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So wszystkich or ji polskie] partjl Socjalistycznej.
Wobec zamachu ministra kkarbu p. Michalskiego na 8-godzinny dzień pracy wzywamy 

wszystkie organizacje partyjne do energicznej masowej akcji protestacyjnej. 
Klasa robotnicza musi stać na straży swej podstawowej zdobyczy i być gotową do 

odparcia ataku teakcji.
Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S .
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JNjir p. I
Także to znamienn©, ż© p. Michalski 

Eflążył TUŻ opracować ogólny i ogólnikowy 
„projekt ustawy o środkach naprawy pań­
stwowej gospodarki finansowej14 (pode je­
n y  go m  irmern miejscu), zdążył także 
pa-aedłożyć Sejmowi projekt puszczenia w 
obieg nowych 72-ch mil jard ów mik. pol­
skich — al© nie zdążył dotychczas opraco­
wać projektu daniny majątkowej I P. Mi­
chalski tedy nie spieszy się, kiedy chodzi o 
realne zasilenie skarbu metodą,'dotykają­
cą interesów klas posiadających. Nad- da­
niną majątkową jeszcze się głowi, jeszcze 
•ię waha, jeszcze ma skrupuły i wątpi iwo- > 
id, jak to przyjmą klasy posiadające. Na­
tomiast jeżeli chodzi o dyktatorską władzę 
p. (Michalskiego, jeżeli chodzi o dalszą ol­
brzymią emisję pieniądza papierowego, je­
żeli zwłaszcza chodzi o wystąpienie prze­
ciwko klasie robotniczej —  p. Michalski 
odtazu jest gotów, odrazu ma „plan-4 i „pro­
gram44.

P. Michalski pragnie być majstrem od 
„chytrej mechaniki“ - klas posiadających. 
Chce wyzyskać moment, kiedy cafe społe­
czeństwo pragnie reformy skarbowej — 
aby przemycić zarządzenia, wymierzone 
przeciwko klasom pracującym^ zarządze­
nia, do których dotychczas buTŻuazja i ob- 
raamictwo daremnie wzdychały. P. Mi­
chalski dąży do obalenia 8-gjodzinnego 
dnia roboczego i reformy rolnej. Art. 4 i 
5 jego projektu nie pozostawiają co do te­
go żadnej wątpliwości, chociaż co do refor­
my rolnej stara się rzecz owinąć w baweł­
nę, aby nie prowokować chłopów. Ale 
treść i cel jest tą taj zupełnie jasny, Tyl­
ko zamożni chłopi będą mogli nabywać 
grunta — uświęca się prywatną parcelację 
— Rząd małorolnym i  bezrolnym nie przyj­
dzie z żadną pomocą! Art. 4 jest ciosem 
dla robotników miejskich, art. 5 maczugą 
dla bezrolnych i małorolnych! P. Michal­
ski pragnie doszczętnie znieść dwie wiel­
kie reformy: 8-godz. dzień roboczy i  refor­
mę rolna.

Oto prawdziwy program p. Michalskie­
go. Nie o skarb mu tutwj chodzi, lecz o  
przeprowadzenie programu kapitalistycz-
no-obszarni czego.

N’kt nie mógłby (Wytłómaczyć, jaką 
korzyść miałby skarb z t0-godz. dnia robo­
czego. Przecież sarn p. Michalski mówił w 
Sejmie, że grozi nam zimą wielkie bezro­
bocie. Coraz liczniejsze są zapowiedzi te­
go bezrobocia. W fabrykach włóknistych 
w Łodzi praca ma się odbywać tylko 3 dni 
w tygodniu. Ale całemu wogóle przemy­
słowi grozi przesilenie. I w takich warun­
kach p. Michalski występuje ze swoim pro­
jektem przedłużenia dnia roboczego do

10-cra godzin. Dowód najlepszy, że czyni 
to nie w imię jakichkolwiek interesów 
skarbu, choćby jednostronnie pojmowa­
nych —- lecz w imię kapitalistycznej do­
ktryny, aby zepchnąć robotników z wywal­
czonego stanowiska.

Oto — powtarzamy — realny program 
p. Michalskiego. Oto co chce ofiarować 
klasom posiadającym — zwycięstwo naci 
robotnikami miejskimi i wiejskimi i nad 
małorolnymi. Oto jakiem! olbrzymieisi KO- 
rzyśeiami chce je kupić dla daniny mająt­
kowej. Ale dotychczas jeszcze nawet ii© 
wiemy, jaka to ma być danina majątkowa. 
P. Michalski mówi, że ma ją już >w „gło­
wi©44, ale widocznie w tej głowie nie przed­
stawia się tak jasno, jak żarnach na 8-go- 
dzinny dzień roboczy i na reforme rolną, 
skoro p. Michalski jeszcze tej daniny nie 
przelał ma papier. No, ale maluczko a pro­
jekt daniny będzie gotów. Przypuśćmy na­
wet, że danina poważnie obciąży klasy po­
siadające. Jałcie mamy rękojmie, że nie 
pozostanie na papierze, że wejdzie w ży­
cie? P. Michalski liczy, że może wejść w 
życie za 2 — 3 miesiące. Ach, dzisiaj to 
długi okres czasu. Znamy historię z po­
życzkami przymusowemu. P. Michalski o  
statecznie grzebie pożyczkę przymusową. 
Kto nam zaręczy, że jego następca nie po­
grzebie daniny? Jesteśmy pewni, że zaraz 
po uchwaleniu daniny — 'jeżeli ona będzie 
dotkliwą dla klas posiadających — rozpo­
cznie się cicha, zakuli sWa akcja celem jej 
pogrzebania lub — eon® jurniej — zmniej­
szenia i stępienia jej ostrza. A obalenie 
8-godz. dnia roboczpgo i reformy rolnej 
pozostałyby klasom posiadającym jako 
trwała korzyść i poihnik ich zwycięstwa.

Ale przypuśćmy nawet, że danina we- 
szłaby w życie'w formie nie spaczonej i 
niestępionej. Byłaby to jednak danina je- 
datewaiwa, nie zaś trwałe obciążenie klas 
posiadających! Klasy posiadające ponio­
słyby jednorazową „ofiarę44, którąby ry­
chło" -wynagrodziły sobie wzmożonem pa­
skowaniem. W ostatecznym wyniku bur- 
żwazja i  cbszamictwo zrobiłyby na „pro­
jekcie'4 p. Michalskiego świetny interes, za­
możni. chłopi już gorszy — a robotnicy i 
małorolni mieliby straszliwą krzywdę.

Danina majątkowa p. Michalskiego _— 
w najlepszym razie — zasili na pewien 
krótki czas skarb państwowy. A potem oo? 
Potem p. Michalski lub jego następca zno­
wu przyją do Sejmy z projektem nowej 
wielkiej emisji marek papierowych.

Bo projekty p. Michalskiego nie ni© 
mają wspólnego z zasadniczą i trwałą po­
prawą naszego położenia " gospodarczo-

skarbowego. Rzecz znamienna, że p. Mi­
chalski ani w swojem expose sejnioweoii, 
ani w swoim projekcie zupełnie nie doty­
ka sprawy drożyzny. P. Michalski wie 
wprawdzie, że/ skarbowości nie można tra­
ktować w oderwaniu od gospodąjki spo-

“  >r•łeCz/fej, ale — formułując swój program  
skarbowy — zupełnie zapomniał o najwa­
żniejszym fakcie gospodarczym chwili bie­
żącej — o drożyŹEiie. A przecież rosnąca 
drożyzna uniemożliwi wszelką poprawę 
skarbowości! Cóż będą znaczyły „oszczęd- | 
ncści4* p. Michalskiego, gdy każdy .podmuch : 
drożyzny w niwecz je obróci? Nie pomoże ! 
i danina majątkowa, jeżeli drożyzna będzie 
dalej tak przerażająco rosła. A — jak już . 
nieraz pisaliśmy —- Rząd nie tylko nie nie 
czyni w'walce z drożyzną, lecz przeciwnie,

stale i systematyczni© ją potęguje. 'Polity­
ka gospodarcza Rządu i klas posiadających 
pozostaje w zupełnej sprzeczności z trwałą 
poprawą skarbowości. Pizy rozkiełznar 

’nym pasku, przy wyrzekaniu się przea 
Państwo interwencji w sprawach gospo­
darczych, przy systemie, oddającym wszy­
stko * w ręce monopolów prywatnych — 
niepodobna przeprowadzić rzeczywistej re­
formy skarbowej.

Ale jest to w stylu naszych klas posia­
dających, jeżeli — zamiast reformy skar­
bowej — pragną przytłoczyć robotników 
dziesiąciogodzlanym dniem roboczym; a 
na parcelacji części gruntów zrobić wspa­
niały geszeft, odbierając wszelki© korzy­
ści z reformy rolnej małorolnym i bezrol­
nym....
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Sprawa Górnośląska.
Wiadomości, nadchodzące z Genewy

w sprawie śląskiej, traktować należy z du­
żą powściągliwością. Pogłoski o takim czy 
innym podziale Śląska nie pochodzą ze 
źródła urzędowego, lecz od koresponden­
tów różnych pism, mniej lub więcej wiaro- 
godnych. Niemcy, jak zwykle, puścili w 
ruch olbrzymi aparat agitacyjne - propa- 
gandysłyczmy, zalewając Genewę memor- 
jalami różnych instytucji i „znakomitości44, 
alarmując opinję niemiecką, o krzywdzie, 
jakoby mającej spaść na Niemcy,t urabiając 
nastroje odpowiednie w kraju i zagranicą 
i t. p. Po Keynesie i Osbornie wydobyli 
m  światło dzienne mową „powagę4, 
niejakiego Dawida Huntera Millera, * spe­
cjalistę od prawna międzynarodowego, któ­
ry na zamówienie rządu niemieckiego 
(tak!) orzekł, że Śląsk niepodzielnie nale­
ży się Niemcom.

Tymczasem stwierdzić trzeba, że jeże­
li pogłoski dotychczasowe zbliżone są do 
prawdy, to nie Niemcy, lec2 Polska miała­
by wszelkie powody skarżyć się, iż wyrzą­
dzono jej ciężką krzywdę. Jeszcze kilka 
dni temu wieści głosiły, że Polska oprócz 
Rybnika i Pszczyny ma otrzymać powiaty 
bytomski, katowicki i Tarnowskie Góry, 
ale późniejsze wiadomości opiewały już, że 
miasto Bytom wraz z częścią powiatu mają 
pozostać przy Niemczech. Polska tedy o- 
trzymałaby z całego obszaru przemysłowe­
go jedynie powiat katowicki i k a w a ł e k  by­
tomskiego, podczas gdy lwia część trójką­
ta z Zabrzem i' Hutą Królewską przypadła­
by Niemcom. A cóż dopiero mówić o zwar­
tych masach ludności polskiej w powiatach 
strzeleckim, gliwickim, pomijając już inne 
bardziej na zachód i północ położone?

Gdyby wiadomości te odpowiadały 
prawdzie, Polska otrzymałaby w rezultacie 
mniej, aniżeli ofiarował by! hr. Sforza w 
siwym drugim (gorszym dla Polski) pro­
jekcie . O ile pierwotnie Sforza przyznał

Polsce oprócz Rybnika i Pszczyny poiwiaty 
katowicki, Królewską Hutę, Bytom i Tar­
nowskie Góry, to w siwym drugim projek­
cie wzamiaui za Hutę Królewską da'wal 
Polsce linję kolejową, łączącą Poznań po­
przez Kluczborek, Olesno, Lubliniec z Kra­
kowem, wraz ze znacznym obszarem, leżą­
cym na wschód od tej 1 in ji- Tymczasem 
projekt Komisji Czterech — ó ile wierzyć 
wspomnianym -wiadomościom — nfetylbo 
nic nie mówi o tej linji kolejowej, lecz od­
daje jeszcze część bytomskiego wraz z 
miastem — Niemcom. A przecież już dru­
gi projekt Sforzy był dla Polski w wyso­
kim stopniu krzywdzący. Niemieckie więo 
alarmy o krzywdzie są obłudne i śmieszne. 
Projekt genewski w istocie swej bardziej 
zbliżony jest do stanowiska Lloyd Geor- 
ge4a w Radzie Najwyższej w sierpniu 
roku bież., aniżeli do projektu Sforzy, i za­
wiera woale nieznaczne poprawki na rzecz 
Polski. Pomijamy już, że projekt genew­
ski oprócz tego przewiduje kontrolę En- 
tenty nad okręgiem przemysłowym, a po­
dobno także przywileje gospodarcze dla 
Niemców' w odstąpiionym Polsce obszarze 
przemysłowym w postaci swobodnego przy- 
wózu i wywozu, uwolnienia od ceł, umowy 
finansowej.

A przytem niewiadomo jeszcze, czy 
projekt Komisji Czterech bez zmiany przy­
jęty zostanie (czy został) przez Radę Lagi. 
Rada Najwyższa, mająca powziąć ostatecz­
ną decyzję, niewątpliwie zatwierdzi pro­
pozycję Rady Ligii, do czego zresztą zobo­
wiązał się był zarówno Briandy jak też 
Lloyd George. Głos rozstrzygający ma te­
dy Rada Ligi. Ale Rada ta musi w spra­
wie Śląska, zgodnie z brzmieniem statutu, 
powziąć opinję jednomyślnie. Komisja 
Czterech, złożona z przedstawicieli Belgji, 
Brazylji, Hiszpanji i Chin, a więc państw 
mało, lub wcale nie zainteresowanych w 
sprawie śląskiej, może istotni© objektyw-
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ni© badiaia tę sprawę i doszła do porozu­
mienia co do jej rozwiąza-nia. Natomiast 
pozostali członkowi© Rady, przedstawicie­
le wielkich mocarstw (Anglji. Francji, Ja- 
ponji, -Włoch) mają już wyrobione stano­
wisko w sprawie śląskiej, podyktowanie im 
przez ich rządy; O ile tedy opinia Czterech 
wypadłaby zdaniem np. Anglji zbyt pomy­
ślnie dla Polski, p. B&Iiou-r ni© zatwierdzi 
jej, lecz zasięgnie zdania Lloyd Georg©'a. 
Tak się już stało. Delegat angielski Fi­
sher pojechał 'dlo Londynu z raportem Ko­
misji Czterech, by przedłożyć go Lloyd 
George1 owi. Czyli, że rozwiązani© -ostate­
czne sprawy śląskiej znowu leży -w rękach 
Lloyd George'a. I od tego, czy Lloyd- Ge­
org© będzie chciał poczynić ustępstwa-, na 
które nie zdobył się -był w Paryżu na Ra­
dzie Najwyższej, za-leży, czy Rada -Ligi doj­
dzie do jednomyślnej uchwały, czy -nie.

Ale niebezpieczeństw© leży nietyllco 
w tern, że Lloyd George ni© będzie chciał 
ustępować, lecz także w tem, że inni człon­
kowi© Rady Ligi nie okażą większego o p o ­
ru  wobec Anglji. Już podobno Komisja 
Czterech wyrzekła się Bytomia d la  Polski, 
pod  naciskiem Anglji, Bałfour zaś kieruj© 
się tri© opinją tej komisji, lecz wakazówlra- 
mi z Londynu.

W Radzi© Ligi niema Briandft, który 
bądź ©o bądź zbyt zaangażowany był sweon 
stanowiskiem w sprawie Śląsk®, by przy­
jąć projekt angielski; delegaci, którzy zasiat- 
dtają wKdazie z ramienia wielkich mocarstw 
mają mandat do załatwienia spnaiwy ślą­
skiej za wszelką cenę, inni zaś -woale nie 
są zainteresowani w takiem łub inmem roz- 
w-iBzandu. Zachodziłaby, więc obaiwa, ż© 
silny nacisk z© strpoy Anglji zmusi -Radę 
Ligi do jaknajwiększych ustępstw.

Najbliższy czas pokaże, czŷ  obawy te 
gą uzasadnione, czy nie.

T. M. B.
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giębi-oirczoścf, gicdnej suMeffelninego Stejnau, zdo­
byłem 10 tyjsaęcy, pta-steczyk kios&itowuł już 85 
bławatków, -czyli ftysia-cEefc. Gg-a-rnęła mnie 
„gorąozlkla ajenta*. Wpadłem w  trtffipaiaz. Zaczą- 
k m  oseulkiDwiać, Maiimć, -pioży oza-jąc ipuie-ruiiądtee, 
że .„jutWo odckii®, oonail ni© dlopoścćłem się 
wymuś® etnia d ktedy jiuż -mtoSenn w -rękach 85 
bławatków — dema płaszcza p-odinlMla się d-o 
100 tysńącjzików.

Wiróicilteon dlo dtomu zgnębiłoby, jalk endek 
po ipmziffcaytamfiiu słytninyc-h, nejw/eilacji ktonseniwa- 
iyiwnego dziienttikairm fraucurtki-eigo La Maaió. 
rola o ipajtriiOityzznie ©adleqji pioMieg -i dtostlale-m

W ipćiiśini© bnedlaiłem ft miałem -wizję, któ­
rą  mlocthaby maz-waó .połowami© m  płaiazicw". 
Raewi dtzaaia siLę n* uł. MansfflaBkiowsikiileji, ikltóra 
była -pnaba i  próżne*, jak program etodieckń Ja 
pętdbiłetna, jak hunajgiain, trzynmając w rękiu 100

bławatków, Mó-re m-iały -symlboMz-oiwać miielbć-©- 
sM© tysiączkii, -Prziedleminą uciekało -cllwuich lu- 
dżi, a-lib-o śeMej mówiąc d-wiuah hanidlarzy. Je- 
den ibyi top-asly. pyzaty i wtielik):-, na p-Iemch 
nniał kitizyż, a w  irętau dizsiieinży-jł tpSlaszctz, girauailiou 
"7,-ty. Dinutgi był ehaiidieirlaiwy i  teym ał w ręku 
ptelzoz o zasmy, a  na pfeidaich imiiaił żółtą 
łatkę. Na obu płasnfflaich widtodiala ^oelna: 
1,00,000. Wyciągając me blaiwialiki — już!, już 
dtagamli-ałteim handlanizy, ale wftaśiK-e, gidy mia- 
leiin oapnąć ipłasz/ctz za irękhiw — cytra, jak  w 
kitnemaltoigraties, zmttanilła się na 110,000. Zizfla- 
ja-my. z-mardiowa-ny, be® si® padłem ma bruk A 
handełesy zerkając po szatoaMiiu, chichotali-, 
jedien jak djajbeł żyidmdsiki, -drugi, jak  diabeł 
chiraeMtja-riiskiii. W-śoilelkffy, zeirwałcim się do ł  >- 
tu, nliby GlajbM-stkli dlo władży, tocz mailediwto 
d-o-piędzi-tem inaaid-larmy., cylra zmieniła -się bły- 
aklajari-cKinro ma 120 tytsliącziek.

ObudiZ;ł-ein dię, żlainy -plotleim. Z wfteazadfa 
paitlrział inla mtuie iwetof-cante płaszcz, któmego 
nie był©..

Zyslaw,

Powstanie górników
w

Cfómicae pwwiaty Zachodniej Wtogianjli w 
Stornach -Zjiediaoczonycih Ameryki -Półnornej 
były przez s  eiptoń i  (wrzesień b. -r. tereneim 
tor walnej -walkii agentów toapatlałfsityicznych z djó- 
pnawiadteo-nyimi dto ostateczności -góraitkamL

■Za ^zgrozą czyta się depesz© i koireepon- 
d)©n-c,i;e z  tego -kraju rzekomej kuflitiuiry i cywi­
lizacji, gdzie ma-jw-ęksiz© zbrodnie k-apiitalliist.y- 
-czrne -ii naij-gor--ze barbarzyństwo woibe-ę mas 
pratcu-jących to-leirowane jest, ba — ozęsto za- 
legal':'z»waii!e .-maiwett

Zachodnia Wtagiinjai, ft. j. ,prae-dtew!S3ysit- 
kiem powiaty Ixj-gan i Mingo, były odl ro-kn 
1910 -tterenem ciągłych zaibinrzień. W -ccsasae 
-we,pay rząd St. Zjedn., zaapelowali dto -górni­
ków, by pracowali ma dawnych wamnik-aiclL, 
obi-em-j-ąc im jednocześnie szybki© u-regiilotwa- 
inie -skali płac. Górnicy zgodteili się ma ta, 
pcm-imo ciągłego wzrostu kosztów -uftaTŁymia*- 
mi». Ale -minęła wojrnB. Komisja coaj-eimicza 
przyznała górniiikosn- 27-procenftioiwią pod­
wyżkę ;pład k-t-óra została wpriawad-aoma- wży­
ci©, w© ws-zysl-iri-cli tooipatoia-chs żart.rudniają- 
cy-ch aomganiziowaaych irolbdlaiiików. AJ© -wtięk- 
szość -rioibortini-ków iw kopiafJnliach zachodniiej 
Wirg'n-i;, ni-e była wówczas zio-rgamimorwamą i 
tem iprzyzmno iim podwyżkę, wynoszącą zia- 
todnvi'e 6  dio 8  procent daiwnych pla-a a  jteduto- 
oześnie pttknies-i-aao oemy wie wszystkich dkle- 
ipach, inaKżących do kómipainji górnk-zych.

(Wówczas robotnicy wybrali toamtaet, któ- 
-iy miał wmieść zbiorowy prpiteiit do [wfeścatoeli-, 
ale cztanikowie togo komzitetu zostali naJty-ch- 
miast wydlailemi z .pracy- Rozpoczęła salę wal­
ka o u-zm-anie -unjl .przez (właścicieli toopa-M. 
Zaczęto wyrzucać a pracy wszyptki-eh nohotaL. 
Łów, u  -który-ch zinajdiowanlo 'ks ążecaki umiijtoie; 
a  jedino-cześnii© robótaików wytrzu-cano z imaler 
eakań w apasób jaiknajbardaiej bruitlailiniy.

Wówczas to odbyła się kJomteremcija gór- 
nTków w Williamson, n a  (której rob-otmicy 
©famutowiail'i swe minimallme żądlamóa, d-oma- 
gają-c «ię S-goda mmego dm-ita praicy, uczciwie-go 
waiżenia w-ęgla i niesEykanjoiwiam'a -górnikó-w, 
n-al/eżącyeh do unji; -czyli praiw, zcgwaramlto

wanydh przez ustawy sftain-owie, a  bezpraiwmi© 
łamanych przez pracodawców.

Właściciele kopalń odmówili prowadze- 
m-ta perrtraikrtacjii. Al-e co jest jeszcze bardziej 
lobu-rzajaoe, Rząd Stanów Zjednoczonych, do 
-którego górni cy zwań c li się z tprośb ą © -ińitie-r- 
wm-cję, kategc-rycznie odimówał wszellld'ego 
a-rbiibraiżu-: ni© zroz-umi-ał powagi sjitutaoji, od­
dając -władżię w ręce bandy kap.ital-istyczaej, 
-która j-uż 'teraz na całej 1-imjr wystąpi-ta do 
walk'.

Rwp-olraąl się ufcres istnj'-ch torgjS i nie­
ludzkiego znęcania się nad bezbronny mi. Roz­
pędzanie zgromadzeń, rewzj.e i areszto-wtania 
istrajitoują-cych góirniilków, ma ftoj pp. potdista-wio, 
iż u  niektórych znajdowano numery pisma u- 
niiinięgo — to były jeszcze na-jTagodlni-ejsrae 
sposoby -wartki. k-apńtiailtSci przekupili szery­
fów i urzędników cywiitaych, czyniąc z nich 
•narzędzia swojej polityki. Sprowadzono całą 
a-rmy-ę pryTwait.ny-ch detektywów, szp-clów tf- 
zbrojonych (wśród któiy^sh odżn-atezyli się Epe- 
cjataą e-niergją defekityiwi ageimcijil Raldtwi-n- 
Felliz) i ci zupełnie -beizkairnie najpadali aa  
mieszkainta robotników, rozpędzali (kiob'-erty i 
dzieci, nćszczyl-i nędzny ich dobytek i — .zu­
pełnie dbsłoiwniie — mordowali góinn-iików pud 
pozorem uitraym.amta Fpodcojra. Paimiktem kul- 
-mtoa-cyitnym -było zaiuoirdiciwainn© w końcu- l'.p- 
ca "przez agentów BaHwim-FeMza dtaiela-cza 
unijnego, Sid H-a-tł-elda, art© i wówczas jęm-ze 
góraitey próbowali dochodzić -sprawfedlaiwiości 
drogą pokojową, apelując ik-lk-atorottai-e do 
władz stanowych i federalnych o wkróaenie 
żbnodlni-, o zapeiwuiieni© ion opiek-i rżyóa i  uwe- 
nia przed gwałtami hulający-ch zbirów.

Alle aaim ast -o-pieki rządlu, uastojpiJai no­
wa s-erj® gwałtów ^prywatnej arrrtji" wdaiści- 
c:eli kopalń. I  wówczas (to- spiroiwiortcowtani do 
ostateczności górnicy wystąpili zbrtojina© w 
-i-lośoi 5000; aim  ja ludzi zrozpaczonych, go­
towych na iwszystlco, kobiety i dizie-oi, towa­
rzyszące swoim ojcom, mężom i bra-co-m — 
stanęli przecitvko uizb-rojioraym d-eihe-kit-ywom, 
miliojatnrtom i —  baudzi-e wyrzutków społe­
czeństwa, jak zwykle bywa w podobnych wy­

padkach, .gptiowych dlo- każdego ,,r75eimiio^!a“, 
byleby im -tylko za to zaptac-ouio. Wśród w«l- 
cząey-ch 5000 g-órni-ków znajdowało się okolto 
300 roboitfl. toÓw polaki-ch. Ricib-oitn -cy zaczęli u- 
suwać z kopalń osławione .^straże toezpieczień- 
st wa“, pay w Jtny ch zabijaków. Rząd Sitmów 
Zjedhoiczomydi nie omieszkał szybko za-imiter- 
wenjoiwać po artronie kapitalistów i ogłosi! 
stan- wojenny w powiatach Ks-ma-wha, Faiyet- 
ta, Rtowne, Logan ; iMiingo.

W din. 1 -września generał Biaindlrtz za*. 
żądał odl momiis-tra wujny eks-pedjycjd wojsko­
wej. -Rioizpctcząl się -okres ikaiwiawych wałlk na 
blisko 25-roiioiwyim fncm-ele; miaj'torwawiaze z 
nich s-toCEonó w din. 2 wirześriia kolo miasta 
Legam

Z praybyci-em wojsk nzą-dtawych i cb-sa- 
dżen-ieim -przez n-e kopalń, rabdtn'-cy przeiwa-. 
li walkę, ptcdld-ą ĵc się -pod rozkazy -włada 
wojskowych i  żądają--' jedynie opieki iprzociw^ 
k-o -gwaltiom. D-o -podobnych zab-ir-zeń doszło 
ijeazcz© w łydzteń portem w stan-i© l-Ihlirtouw, 
gdzie „straże bezp eczeństwaf" zaczęły strzelał 
dto strajlkuriących -ro-bortmilltóm.

IW. zachodniej Y/i-rginji -został .przywróo©. 
ny „ład i  porządetk"! Gubenn-atiotr stanra «r 
6w*ed-C7ył, *e z celą eu-rowością będzie ściigaJ 
„win-ńych ostaitoich zabu-rzeó1*, 4. j. roboibniu 
ków  gdyż prawo nie dosięga* przedtetawrudeH 
wielkiego kapitału.

(Bo-wstanie górników w  zachodniej tWBrgf- 
nja (po-zjosrtariie na długo krwawą ptamą na 
sumieniu aime-ryikańsktago społeczeństwa i 
-hańbą cy-w-ilizacji 20 wieku, która mi© .potrafi 
zapoibi-edz zb-io-roirym zbrodintomi i orgj-oioa 
drapieżn -ków kap tal-i-sftyiczin.yioh.

List z Egiptu.
Dnia 20 września 1921 e, 

Szanowny Pani© Redaiktorz*!
W imieniu kółka Polaków iw Egćpcrtfl, 

spieszymy praesTbić Parna aiBi îserdeiczni-ejsEie 
podziiękioiwam© za gazetę „Robo-toik", któreg# 
ki-lkau-aócie numerów już otrzyimal-iśmy.

Będąc losami rzuceni- ma dalefką -wbozymq 
i- żyją® tu już o tolo d-w-u-ch lat jako icfteraotwac 
ni, na© mogliśmy zapreuu-m-orować ma właisiny| 
koszt nawet jednej gazety. A iwrtęe dotąd ni© 
niiie-1'iśmy żadn-ej p-olsklej gamety, gdyż ma po*- 
przedni© masz© prośby mi© odezwała się amt 
jedffl® Te-d'akcijla. N?resmd« dtowśedaiiaiwszy się 
o i-st-n.i-enrtu „Robotnika", zdecydowaliśmy silę 
zwrócić do niego. Trudno wypowi-edzi-eć, jalka 
była nasza ogólna -radość, pnzy -arwitamliiu 
pi-erwszyclh trzech numerów poc-rażnego ,JSio* 
botniiloa", kiótry wy-chodmi w  'Wiansziawi© —< 
setoou naszej ufcotoh-a-neif Ojczyzny, dtoikąd talk 
rrfgn.ie-my wrócić! Gazetę czytamy z  -zachwy­
tem 1 u-wagą, iwszys-tlko, do- jednego słówka.

Jeszcze na-z wyreżaimy Szamoiwnemu Parnia 
Redaktorowi naszą wdzięczność 1 ummama© j 
bardzo prosimy to wysyłanie gFcety t  w  diaif- 
szyim ciągu. Jeżeli zaś zajdzie .armatnia jakaś m  
maszem życiu, -n.p.: wyjazd do fcr-a|u — mi© ©• 
mdieszkamy p-owńadlodnić -o tom.

Z g łęb o tam  poważanlean
Prezeą iPolsJkiego Kółka: Jam SzatrowsM.

‘ Sekretarz: Władysław Trrpnćk©.
Nasz adres: Egypt, Alexandria, Sidt-Bishtt^ 

Ruissieu. -kasnp. B.

GOTFRYD KELLER.

K iepkB -św igt! Witalis.
(Z „SIEDMIU LEGEND“).

Przełożył Alfred Tom.

Całkiem zmieszany, drapał się 'Witał"© za 
uchem, bo- takiego wypadku jeszcze ni-e wciął 
był pod rozwagę; albowiem stworzenia, któro 
dotychczas szczęśliwie nawrócił, z natury tnz>e- 
ccy nie m-yśrtały już poóeon o płacy za grzech, 
niereaw-rócane zaś zadiowelały «ię item, iż zu- 
obwałemi sło-wy karały go za dro-gi -cza®, któ­
ry m  zabrał-. Tutaj w-szakże nie mógł zgoła 
dostać sśę dto wnętrza!, by zagaić czyni swój po- 
-tjohny; a przecież nęciło go bez miary icikto]- 
zani© te-j właśnie błyszczącej czerwono rzartań- 
pkiej córy. -jaiko że duże p :ęlme postaci iiudiz- 
fei© na-e prieslteją zwiedzić naszych zmysłów, a- 
byśmy przypisywali im -wyższą wartość ludz­
ką, Tidż napirawdę mają. Zakłopotany prze­
szukiwał on swe szaty, i wpadła moi przyton 
W rękę owa srebrna puiszeczka. ocdiobiioina 
dość -k-OBżtcAunym ametystem. „Nie mami nic 
prócz tego”, rzekł, ^wpu-ść mnie za- to!" Ona 
wzięta puszę orkę, obejrzała ją doktadime fika- 
eała m a wtedy wejść ze so-bą. -Znalazłszy się 
iw jej- ąyroialnii, -ni-e oglądał się d'aJ-ej, za nią, 
dacz ukląkł swoim zwyczajem w  jakimś (ką-cie 
I modlił się -gtoseni donośnym.

•Hetera, -mm-em-ając, iż chce on, z nałogu 
duchownego, :iw -eckto swoje d-ztaJa cacząć -r-d 
modlitwy, wybuchła niepohamowanym śmie­
chem i ustadita' n-a łożu sw-em, by mu się przy­
glądać, bo ruchy jego nadzwyczajnie ją -bawi­
ły. Pcniaw-aS jednak ta  hislorja nie hońtsyła 
t tę  iwcal-e i- zaczęta się rob ć rju-dń-at, tedy oua, 
woaetecziiiie' abmażywszy ramiona sw-oje. po-

dtoszła d-o n ego, oplotła go Ibtałemi wi-Iinie-nu 
rękoma i ostazyóoaią, tomsuroiwiamą głowę -po- 
-caci-wego iW-iłtalisa tak mocno przy-c ssxela dto 
KW©j 'piersi, że  ten bliski -był uduszenia i  po­
czął pa-r&kać, jiaikgdyiby tkwił w  -ognili -czyśóto' 
iwęm ■ Lecz ni to tnwalo to  (dlu-go, Ibto (winiet jął 
iwyma-ch wiać n a  wiszyatki© ®tncaxy, -n- by źrebak 
w fku-źni, aż uwiolnil się c-d -piekieł niego -uści­
sku . Wtedy -rasię wziął długi powróz, (którym 
cioto imial, opasane, pochwycił kobietę, chcąc 
ręce jej związać n a  pl-eoa-ch, żeby (mieć od niej 
Ępo-kój. Przecież jednak ftęgo- musiał się z nią 
-borykać, zanim mu- się opętać ją ndato; rów­
nież i nogi jej związał razeim i -cały ten tlcim-o-k 
z silnym rozm-a-chein rzucał ma łtoito. Zacnem 
udał się znów dto swego -karta i, jaikiby nigdly 
nic,- -odtraiaiwiał d&taj sw© nnodlrt-wy.

Spętania lwica tarzała is-ię najprzód- w 
gnieiwile i niepokoju taim i sarni, sha-ra-jąc się 
•uwotaić i  -mtotała przieideiistiwa bez I kiu; po­
rtem praj-cichła niecio, gd)y rtymocraasem imn-ich 
mie przestawał modlić się, kazać i zaklinać, 
kolo pora-ńku zaś -dały się słyszeć wyraźno 
•jej .westchnienia, po których, rzekłbyś, ma-sitą- 
;p!to łka-nie skru-saoin©. Sitowem, gdy -wzeszlto 
słońce, leżała -oma, wolna od -pęt, niby jakaś 
Magdalena, u jego stóp i zw.ilżata łzami skraj 
ijgo ■.Kza-ty-. Go-diności pełen i raidtoany glia-stoal 
ją Witalis ipo gtaw-ie, zaiporwtadlaijiąici, że gdly 
przyszła ntoto zaipadać będsde, wróci- (tuibaij, a-by 
ją powtadbiniić, w krtórym klasztorze udało 
mu się wyszukać dla -niej -oelę piokiuitaą. Na- 
stęp-ni-e opuścił ją, o-ito zapominaal praertaż
•wrazić jej uprzodmiio w (pamięć, a-by pnzez t©n 
C7.0H? nie puaehątonęta nic o  siwem mawirdeen-iiu, 
prziedtowBzyslkiettn zaś —  że kaaidieimlu, iklhoby 
e’ę  o -to zapytał, ma powiedzi-eć, iż arcyweso- 
łto ®ę u  niej zabawił.

Atoli jakże był praesitlraszoinyi gdjy, ajfl)- 
wiwisizy się znów © mazna-ęzonej porze, zastał 
drzwi -mtocmio aamknięrt©, a  -zaś zoibairayŁ ż® 
feobjieita owa świeżo wystrojona i z -całą para­
da -wygląda aobi© z  oklenikub

„Oziego dh-casc!, Mec-hio ?", zawołała oiadlół, 
8  o i  v  zddm-ieini'u -od-raekł ipółgtoscmi: „Co
to oma znatayć, jagniąitk© moje? Zrzuć z  tsiieibi© 
item -s-zych występny j wpuść im'-e, a-bym cię dto 
Ipotoully przygoilo-wałl”. — ^Ochoesz wejść dto 
nuiito, zepsuły mmchu/?'‘ rzekła a .uiśmi-echie-m, 
jiak gdyby źl-e -go zroziumiiata, ,^i imasz ty .pr*e- 
-niądizC' Iń-b coś ko-sztorwn-ego- piray so-b‘e?“ Z cr 
rtwatrtoin-, -ustami ipoiglądał 'Wi-lall-s w górę; na­
stępnie -sza-ppual w roapa-etzy za- drawi, a-lle te, 
jak -były, tak  pozostały zamnikia-iętę, z  ortena zaś 
ni-ew-iaata owa Jlakoż znikła.

Śmietoh .oraz .zjoraerzemia p-raechodiuiów 
przepędziły -naklonieic pozornie zepsutego i 
-bezwstydnego muidirf preaz od tego osłiaw to- 
-n-ego domu; wsze-lE-ko jedlyną jego myślą i j-e- 
dyin-oni dążeniem było — znów siię dlo tego 
wta,śn-iie- dtom-u dioste-ć i .  za jakąbą-dź cenę po­
konać złego ducha, który siedział w te j kobie­
cie.

Opamoiwany przez myślft -taktowe, -skilero- 
wal kroki *wioj© do jak :egoś tocśo''oł!a, ale t-u- 
rt-aj, itmi-a-sit imodilić się, .niedyil-oiwał mad śro-dika- 
mi i dlnogami, ija.kiby tm-ógł -ortwiarzyć 'Sobie $c- 
srtęp do tej zguibiomęj- -N-a-raz wzre-k j-ogopadi
na skiyitk-ę, w -kitó-rej prae-ch-oiwy-waroo datki
mLl-osto-rti-e, i zalediwńo, gdy s  ę  śdemmiJio, ko­
ściół -opustoszał, mnich krzapką p-ięśc-ą ortrwtor 
irzył -skrytkę i zawia-rlioiść jej, która się slkłanłia- 
ła z mnóstwa drobnych srebrników1,, rzucił w 
zakasaną surtaramę, a szyibci-ej, niż człek zako­
chamy, -ptcśpeszył <ku mta-salŁa-niu grzeszmitey.

Właśnie toto wylizany jakiś ełe-gaincik 
chciał wśliznąć się pmez odemknięte dinawi; 
Wita-lta pochwycił go % łyłu za pa-cluną-oe .pu­
kle, cisnął ma bruk -i, -skoczywszy dto środka- 
trząs-nąl -dirziw-iam-i oiwemiu przed mos-em, a  tak 
-tedy po pawi chwil a'-h stał zmowuż pirzed! mkl- 
-eceminą tą osoibą, która obrzuciła go -rozi-sikinzjo- 
•nemi ocay-ma, jako że zjawił s-ię zamiast fr 
•czeiki-wanego lircyika. Al© W-ita-lis żwawo wy­
sypał ma stół ukradz -ome piemiądias. rn-ów ąc: 
JWyste-ricay aa te «nc?“. -W mtlczemiu. lecz

st-airainniie, policzyła -dtóbyttek ł powiedtuała 
wreszcie: „Wystarczy R', (kładąc go ma stnanę.

I  oto słali teraz w sposób zgoła osóbllwy 
maiprzeciilw- siebiie. P-r-zygryzając wargi, by a©  
parsknąć mu w  oczy śmreahem, sptogdą-dia-ta 
przed -się, j-akiby o in-kzean nie wiedlziałlai. miaicli 
zaś badlał ją  oiepewmem i zmairtwńlomem 
-Sipoj-rzen -em, inieświadtosn, ,|ak -ego tu jąć »ię 
środikią aby kazać jej. się wytl.uina-ozyć. -Gdy 
o-ma wszelaiko pnz-eisizła dto gestów -pomętlkwych 
i kuszących i chciała zapuścić dłoń w j-ego 
-bły-szfzą-cą ©i-emmą bnodlę, wówoza-ą nawałnica 
jego u-cziucila rel-i'gij*ego wybuchlla z -ratą mtocą: 
gn ciwinie trzasnął ją  w rękę, następni© -r®uic:ł  
tobi-eitę ma łóżko, że aż się zafazęsto. a  ukląkł­
szy -n-a niej i -trzymając m ocuo ęitoj dfflomi©, począł, 
ni eporuszomy -powabem grzeszni cyt, w -ten spto- 
B-ób przemn-wiać jej dlo duszy, że nmrasacte za­
twardziałość jęj jakby zm iękła

Słabsze si-ę etaiły gwaJ-'-owm-e jlej wysiłki, 
,by-się wyrawtoliAtay c-bfic-elałyatapto Jej P ęk - 
tmei?, jedlńnlej twarzy, a -gdy gorliwy ,mąż Boży 
puścił ją  i oto ®ta| wypro-stcwainy nad jej- 3o- 
żem grzechu, wielka -ta postać leżała ma mii-ean 
z  wy-ciągnięteml znuaoin-emil cztoiaikam^ jolkby 
praj-igiiie-ci-om-a żalem j gtoryczą, łkając i pódtao- 
aząto toń niemu ipodsi-nlale oczy, jak gdylby -dła­
wiła się mamowoimej tej prBemdami-e.

Natiem-cftajs również zawi-erutcha jego gaieł- 
wiu wymownego zmiemila się ma tkliwie weirur 
ezenie i w-sipół-cauci-© głębokie a szczere; sła­
wił w -dlucłui swo.ję Orę̂ ljowo-i-czkę m-teb ań-ską, 
tou Je-j ftto -bowiem chwal© przypadło mu te 
rJajrtrudlni-ejssie z© wszystki"h zwycięstwo, a mu. 
iwa jego, n-iosąc .pociechę i pojedinami'©, popły- 
in-ęła jak mlękiki po-wte-w wl-o-seuny oadl przieJłu 
mam-y-m llodlem tego -serc#rt (D. e. oj.
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C. Z. S. K. i jego prace.
IL

Pfoaiifroy w artykule poprzednim, jaik to 
C. Z. S.. K. walczyć m usał od poazątku z im- 
dnośoiaani finansowymi. Z. P, S. Sp. troszczył 
się tylko o cztonfców talk sarnio Zw. Rob. Stów. 
SpcŁ (NiaiJocniast C. Z. S. K. miał wyżywić i* 
odaać kałejairzy całego {■•sist'wia; zarówno 
cntoeików jak i nieczl-canków, wrac z (rodzinami 
700 ty©. oeób! Było to zadfyni© io pierwisizoraęd- 
nem znaczeniu pańs-twcwem, gdyż każdy do­
tkliwy brak żywności wywoływał z oaltury rzie- 
®y i*  hn-jach Jcołle-iGwycih odruchy, ku©r 
nesótw kraju wcale mepot^dane.

Jeżeli się weźmie prd uwagę kapitały z 
jakim Centrala Spói. KoL rozpoczynała swe 
operacóe w x. 1020 (^góJem pól mjŁ mik.)*s j*. 
4cK s ę uwzględni only cihisiois g-cepodSar czy 1 
niedtostatek w torajiu a db tego chwiejnie sta* 
ttawBfiko rządu, Liczącego edę przediewszr jstiklem 
tylko z interesami wielkich jMiodałomtów i p*u 
tśuway, chyba ZTcemnteć oLetaudlnla, żo fazs- 
ba było w eJkie-y ©nergyi, by tok ciężkie : wa­
żne zadanie, jakiego C. Z. S. K. się podjął, 
ranwiązać w połowie praynaiminiiej koroyetinie.

I spec jalnie podkreślić należy już n  e  śle­
potę ale złą wolę Rządu, który nie chc-iał 
Związkowi przyjść z .pomocą, m imo, iż ten 
Związek, rozdzielając kontyngent między set­
ki Ipsięcy łudzą w całym kraju, apełnił fumlk- 
©j© ;ważne dla państwa, żo wyręczał w l?,an 
celu rząd, n-e posiadający odpowiedniego na 
te opairatu, io braki w aprowizacji wynikające 
z fatolmej gospodarki rządowej, pokrywał zaku­
pami na wflasną rękę. że wreszcie ma swe b ar­
io brał wobec mas kaŁenanskieh odpcwieidziiał- 
OCKŚĆ beąpośredauą za wszystkie tbłędiy aiprowii.- 
■acyjnej poiłby W sfer rządzących!

<W głęboki en  zrozum emiu tego wiszysifld©- 
go, rząd .po całorocznym oporze, winesBC© w 
maóu 1200 r. wręczył (o ozom już ipi sal :śmy 
Zwiąakorwi „Ifef gwaraiacyjny" n* sześć inilj«- 
nśw marek takiej wartości, źe banki warszaw- • { 
fik!e  na tan list nie chciały diać anj grosza! 1

0  łe ze strony rządu Ć. Z. S. K. spotykał 
ssę tyllro z teudWościasudi, to kolejaiwe też ide 
są pod (tym wzgłedwa -bez zarzutu!

Dla idei spółdziel 'aeę i dla zadań przez 
Zw-ą®ek spf -tnvoh w masach koJejianskśeh 
nie było z .początku należytego zrozumiein a- 
Nędza w kraju wynaturzyła pon ekąd .ppyehfkę 
ludzką, odciegafa myśl od kwesty ogólnych i 
głębszych, kfenjróo ją tylko fcui jednemu; byle 
praażró dzień, be<z wzglądu no to — jak.

Kolejarze zmaczenie swej (organizacji apół- 
dadeketeg i jej cele ocen alf przeważnie wedle 
tego, ozy arpóldzteln'a ich daje im mąkę lub 
cukier i w jakiej ilości. 0  to, że spółdzielni 
•raebe .praedewwzyśtikicmz.. m myśl zasad ko- 
aperzkcj'. dać fundusze na walkę z handlem 
pcywaimym, nie wieku Łudzi się troszczy to. tą .

dali wszyscy wszystkiego,,uidziojy płacom© s!ką-\
i*.,

Głodujące rodziny kotejarafoi© oblegały 
spóldatakaie, złorzecząc im, gdy z wsiny rządtu 
nie ,było żyminiuści pod dostetfciem. Pod .tyim 
naciald'em apóldizielnie gotówkę, jaką posiada­
ły, a <wtęte i  nie iwłaisiną, bio należną Centrali 
za toombmgent. żywnościowy, obracały na do­
raźne zakupy i ja własną tękę To przeszło w 
nałóg sprzeczny z ideą spółdzielczą, wyitworzo- 
Jo na .przestrzeni proste kraim ivarotvno ma wła­
sną rękę, szkodliwe dla całości orgainizarjii 
apółdadelczej, i ufenudlniające Centrali całą dzia­
łalność gospodarczą.

Skurk em .tego botwietm C. Z. S. K. ni© 
mógł na dłuższą jakąś metę układać *xbie 
plaau zakupów, lecz mus ał je przeważnie czy­
nić dior>iwczo.

A teraz naledy wziąć pódl uwagę toldie nrn. 
man/ty jak: ,

FiaiMniy stan ryniku krajowego niewcforon- 
mic znikanie w eki aiitj-lkułów za granicą, gh>- 
snnek waluty waszej do obcej, zmieniający się 
n ©mai z godziny na godzinę i zależny od łada 
manewru spekulantów, przez rząd z gołębią 
łagodinoś-ią toafciowamyieh, brak nalleżyltego 
pośredinjc.tiwa państwa w handlu z zagranicą, 
dz 'kie skoki cen — wówczas Łatwo ,pojąć cięż­
kie połażenie toidej :nsityituoji spoleozuej jak 
C. Z. S. K., pragnącej setki tysięcy ludna zao­
patrzyć w lo, co im do życia potrzebnie, po ce­
nach dlastosowenych możliwi© dio płac, stoją­
cych — dizięk* iządowu — na poziom e zupeł­
nie 'niskim! A przecież C. Z. S. K. pozbaw o- 
ny wszelkiej pomocy firainisowei ze strony rzą­
du, nie nB'Silainy również fumdurzam ze etrory 
knlroa.rvr, musiał — zgodlmi© z zaradiaimi spół- 
dzielcacśc — przeprowadzić kalkulację taiką. 
by w abroci© łcwarowytn znaleźć Sundimsize na 
dalsay roswój swych «p©ra©jr handtocych — 
potrzeibnydh dla kolejarzy-

I to należy podkreślić- że pod'Tas ^dy.w 
Zw. 'Ploil'sik. StiOiw. Sp. ŵ idartiki goisipodarcae w 
<r. 1920 wynosiły ?.19 proc., w Zw. Rob. St. Sp. 
4-98 proc., to w C. Z. S. K. iwynoezą on© tyl­
ko 0.75 proc.!

A jednak wielu jest między ‘kotejamzami 
ludzi którzy w t© trudności Zwiąmku wch.odtoić 
zupełnie u© chcą i całą jego dElaiailinicść go­
spodarczą oceniają wedle lego, cay w jakiejś 
Psiej Wólce lub ca jakiejś ianderóe paką 'nej 
nie zmtnzi fctoś pnzj^padk^m jakiegoś airtyku- 
łu o porę marek tańszego! Jeźelfi się to zda­
rzyło, wźedy wojna! Kryibkowanio tern zaja­
dlej, ®m mniiej 0. Z. S. K. pepiterano.

Al© cyfry i fakty, jakie przytoczymy w ar­
tykule następnym, ośw eitlą .najlepiej całą 
nicość tej ^krytyki".

Kes,

Obrady
jsja trzecia*

©

Sesji
seimpwe©

— Posiedzeń e 251.
Wcewratefcs iptoi^edżenfe minęło sry bklo. 

Drskwsrta nad pinogiramloiwenn pnaeim ówticm' era 
p. MDchohakrięgo spadBia z pcctziądikiu dizieuoego. 
ItfflnJe spra-wy ,n&e wywołały .źywaaogo zadinite- 
itrootwania, Wraato naitioaniaHt w 'ktutlutarach. 
Mówtśomto duito o pcnot'ekci© ustawy 0 napmatwii© 
faramsów* jjpameony o nim na mtejisicu naczel- 
oem) azeplano sobie :po katech o wrażemu, jar 
kito wwwto-łały pusmysły p- Michallisildego, o tar 
jecranf-owTch naradach Zw. LudJwwo - Nanodawo- 
go , o •aetpt.ycj-Emi© JEfuzonym a jednego z naj- 
więflcseydh ktabćiwi Atoosfera e©:m'nwa, pnze- 
sytm a w ciągu trzech dwi anittuąjiEianeim j prar 
we© bażwiochwalisitiwieen, zaczyna -napiełtoiać się 
inSlurolvaimffl. nie wnóżaioefni p. Miichalsikuetmi m  
preyszłość bak Mwych zwycięstw.

 -
LIKWIDACJA SERWlfpTÓW.

Po oKłozytarAu Inteirpetecjl, w pienwszeim ery. 
iiKcioi odies&aiao db boimf siji ustamę o Hjkwidcĉ t e*T. 
w-Autów w węjowódatjwairh: WloSyńdkiem, Rote-
stk'tom, NorwogTO<Mdetai i iw kflTku jnowtotocłi wojje- 
wćtóstwa BoałoistoAtjpgia

0DK0CZE.ME DYSKUSJI FINANSOWEJ.
Spccrwę dwucłi .ustaw finamawwych. orca dyalou-

rtę nad ąprawoediantwm p. m inistra Stoas'bu odwożo­
no, on tyicae>iv© etoo-nEictw, prsjpuisoczokiie na 
wtorek.

USTAWY LEKARSKI!.
Co kój tycay dwtjch casiępeiych pttoloffiw po- 

ntądiaa dtacDnego, i  j. Ustawy o praktyce l-eScar- 
fidftl i Ustawy o kfc&ch lekaireikiiiah, to  m inister 
sprawiedOliwośd •wyrazi zycaeukj, aby cb ie  usaaiwy 

do komfeji pcarwafiwziei}.
Pas. Roferm nnd, jaSoo sprawozdaw ca Sooanisp 

Bdbciwki pfibOL, BwiTOtó; uiwagę na tn, ie Ustawa ta 
bin dwa lata jest w SęjirnMe i Raęd s,,ve w ą-
tpdi'wcb.i, podać dk) wlaidonrotoi komkjti zdrowia 
pufciljcziłego. ł  teraz Itestd tnoto to  urayn itć, a  ode­
słanie do iamej feomiepi jes t nsoeceią saur.ego SejuiM. 
Uazjmiić fio powiriwn Sqjitt. jednakże dopiero <p© 
WysŁucteiLu spraAvoz^aiuiB łoomiisji a ira w ia  pa- 
bBaanego.

Podsekretarz staniu w niisi. epraMedł. n. Ry- 
nowin: Nfiektóre artykuły ustawy 0 pradpj^e łe-
■tóurdkieij budzą powośne wątpMwioścl, gdyż n ie  są 
uzgrtda'iCEe z istnicfeoeml praep-tomŁ Talkie w dxu- 
gJaj ustawie o IzL&cSi Siefc. są pciwo© braki. Nip. jwaa-

pi«y o TOBstrayganłu sporów mięfcy dflorymł a  leka- 
raamj budzą wą.ttpLwiońca, bo niewiadomo, czy mtiećci 
się w tein sąmto.ęcie dnc-gi sąriiawąj, oo bySofoy 
epraeceae a konetyfcuicją). Z tych powotdów wydaje się 
rzeozą niezbędną odesać ustaiwy te ran jeszcze do 
komisji, tym wutem do prawończej.

Poa. Hattermuad sitMriiea-diaa), i»  Ustawa (byt* junt 
-w drugiem caytaniu prayję.ta .praea Sejm i ie  bonit- 
s(a odbyła 87 posfedMi w tej aęwaTiTte. Sejm wtęo 
rtbawiąBefle swćj speiuiK. « tylko Raąd cajmi trudno- 
AA (Tom. Diasnand; Zwycwonie tak bywa). Ze 
wajgjędu na waźuość samej ąpcaiwy proponuje, aże­
by Sejm odesłał ustawę do poląceonyth komfejS 
e-knowilB i prawniezjej i wyanaoeyt im bemdn tyflo- 
dnaoiwy.

Sejim ągodaffi cię na tę  oetatoią propoBycję.
DROGI PUBLICZNIL

Następał* po*. Hryekiewica rełenowel uatwwę
o pneapsaaiah poraądkowyeh na dmcęacfa pufbMcenych. 
!0 gaudaia 1920 v. Sejm odkWM dwie ustawy dro­
gowe. atiaiuowtiące pSerwsaą <®ęść .uataiwiodlawstjw* 
drogerwega Obecnie (min. nobót pmbilcenydi wnlo. 
sto jeszcze jedną ustawę, imającą na oeftu ujedno- 
tajsifeeiiue praepósów na całym ofoszarae iRiaeczypor 

s  ''.loiiteii i prsystoeowainfiie uch do obecnych wairun- 
kaw.i

Komisrf® inolbót pułj^cm ycłi "wpmowadcdta dio 
pirojiedctu m iaisteriaSaogo pewne rmlsny. Między fln- 
i*;cmii uprawinaiooo wojewodów do wydawanie ancao- 
gółowyeto rozporządzeń, nwięksaocio tory, ep-rciwa- 
Coouo ô ijx)(w«tfdiuieinmM nicseofem^ców m  eekodj na 
drogach. Mówca wnosa o prayjęoie t»s>t*iwy wiraa a 
t#*C©ma rezolucjanpł, z  których jedna wnywa, Itząjl 
do  bezpiSatinego dostaroaMiia a lasów owd^n^if i pa- 
hkdw dnia oiosiudtoanii« da-óg, d ruya  zaś wzywa Rząd 
*by ■wpuoiwedaffl olbowiąefcoiwio w aatotacfc irwięto 
sa^laenia draaw  c a  iwtesnę 1 w je s im l

w  dysIklJiąjł azessegółowej zajmoiwiaino «aę głów­
nie szerokością pasa, jfclci ma by< pooostawlony 
-ttToihry przez wfafckMflS grantów prayilegfych wzdłuż 
dtóg. Pas ten wynosić ma 75 cna. Większy odstęp, 
mefeioowMie 5 — 40 m. ma być poaostatwfiony od na­
kładów i feba-yk, (mogących zagrażać beapiecawii- 
stwu ruchu.

W guosoiwaniu przyjęto ustawę w drugictm 1 
fcraed/fifn ctsytenńu z uwcaględfniea.iein dlrolbnyich po­
prawek, oraz propon/oarane retocSiucje.

Na wniosek lc3. Lutosławskiego odesfano jeas- 
cze w piorwsaeon csytanśu dio lociraMi aegly. wnio­

sek w «}>raiwje ao^azuinowani* ochotnilonego korpu­
su kontroli grantomej.

Na teim. Baimtamiętb posrledzieni©. Następne we 
wtorek o goda 4 pcjjoł. Na porządku derienryru 
międay itawmii, dyskusja ne*l apiraiwcsmć fiumaowe- 
m£ i nad aprawiczdanieen nitmistra iSkar(bu.

S r a n i  a  s o f m a w a .
/  K#NWENT SENIORÓW.

Na utHiora/'szem pcgfeidTjeńiu kfmwanto 
senńcw-ów .postainowoirro Sfereśllć z  (poroądiku 
tkiiemiucigio wcsw(nai|azuich ©braid Sejmu d)ysflflis(ję 
uad exipioisie fmainsUwpm .p. (Mliich’a-bki'iegio.

Dyisikusiję tę uieibiwalian© "podącizyć z djj'rCau- 
■>ją mad 'pderwsBem osytoffliem projefitfeu msłaiwy 
o nąprawti© fńain/siów 'Pianatwa i j©dijaraaowerj 
dauiiiuti© Jeżeliby j©dlaalk d)o rofonku, <L 11 b. 
m mdln/iettetr fnaimsów -rwe Eilicdr- l itwdh 
aatenczas dy®kiuisja odbyli by eię w© środę, d.
12 b. i,i

Z poiwodju Łarziutów, wytccsociych prze*
pusfa Fmilka, pod aiU'eaesn p:wd(,aim P S. L. 
ma jediaem z .osbaknóch ptasfledizień, lutshwaiom©, 
alby tego hodŁaju sfpotny odbiań dio ronstoj ®n'ję- 
o:a sądiawli hotmotióiweram. W btm ©eftujSeum wy- 
bieirae .-HaĄdh 20-dm cBfanjkćw, e pośród któ­
rych dbim strony bętdlą nuingły wybrać ip©*j©dr 
mym arbi/tinz©, a cii d|w(aij wy ibńotrą z ipieśród tsj 
Ir's!!y — trzcdegiią jakio rnpemaidbćtea. OaSalece- 
ną dleicyżję odtroccaoin© db ctzasu 'porą^ioio wanto 
kooBanetoiego tpoidjcd-cttiu sądu.

KOŚCIÓŁ EWANGELICKI.
Na wczorajszem posiedzeniu konifeji' km -

stytocjtjaej po®. Buuuu. inataduiwiał 'wnócw-i*. (po®. 
Nfcidtenav dotyoząry (petogokitu uatewy © atosmlta 
kmścdioła ©wangeificikiiego d«u PiańslwA i* ŵ miód 
aby imoitnotwc-ć ty Ukto etoEiKtoŁ Pa s tw a  db kio- 
ściioła etwattgel-'dkb - aiug l̂buosl&eigt) w  Pcflśc©, 
alibawienn prawtma refpremtinvtauja <ego łrościofia 
<!om£igia f5i;ę jedyni© unimrmoyainiia fiigo sflcsnn 
(ku [ ''przedstawia etosowne w tej sprawie 
wtmlc.Biki

Natomiast stoaumiek db iimnydi kioścśo^ów 
HWLimgeilii'dkich ma być umommiawany w myśl 
Ireraatytooi dopiietro 'wówczas, gdy ibędl/l© o=»i%- 
gnięte porozumienie pomiędzy prawną repre- 
zetufk^ąą tych kościbłów a PtaMiwiem.

K». Lutosławski dbanagal się wnioroowiania 
■a- jetdlaej ngbawtie inamowej stusunku dło wszy- 
4kfich ikiościalÓT? ©wiatigciiakfich li żądaj, aby 
ra pcdlstaiwę dio dyskusji wolęSo jego 'pnoijek!:, 
■down-y komisji w lutytm r. b.

Wobec bnaku ibefcsto zairówn© tego ipcnojak- 
l». jak i ipopę-aiwielkl, adtożomyioh iprz-ea reiprezen 
toriję kioścśk-tŁa ewaing.ejj ‘okJa auigr-touirsćdego, dal- 
sa© (pcwiwiażani© tej sprawy odnjraoaro.

PRAGMATYKA SŁUŻBOWA.
Komfiisja admradistracyciua ntbradcbvola w 

dalsizym dągu nad ustawą o pwńsfy.-oweć *ftuź 
bit. ©ywtiUimej i eałałwtłB dąlsizyicih 30 artyłou/ów, 
(Mym#»ą dysllotrsfę iwyiwbiał artykuł, rfoltycwący 
wwantsówi i posu-wurai-a umędlmiików do wyż- 
.-łzych stbpni sfuiJbwv’j'ich ejposofoem bu tom a- 
sycmym PraeKJrtawdicrjełe Rządu spmeoiwdli się 
temu wtoffloakeiwi mefiematai, który stniaJatzł gotrą-- 
ce ipbfpairde ze stolony itpw. SanniLiP̂owisQO 'ejo. W 
rezzrKaciie mtajzymaio się brmminnbs nządlówa, 
auitłonoatycany awauns upadł, praedlw czemu 
t»w. Smuktkęyw$iki ogłosił vatom separatum.

Ciekawy jest ,̂ piodlẑ iał pracy" między po­
słami oairodbiwto - dfemokraiiyicanynii,. Obr. np 
refanfflntt !p. Godbk (©nd©k) przedkłada wn/iics- 
skii fyczli'we dl'a unzędWków,, a wseyiaey do 
s»Toiwnr© i ego kqHetdizy Mubo|w|t glosują pmzeoitw- 
ko menm. *

dziwnie dłużej ponad cza® okreśJomy wskaza­
ną ustewą.

(PostaBowremd© powyższe stosuj© się odpor 
wiiedmio w handlu do czasu sprzedaży towa­
rów ©raz ótwar«aa sklepów.

Art. 5.
Stosowani© ustawy z dnia 15 iifpe* 1920 

roku o wykony,wamiu reformy rolnej (Dz. U. 
Nr. 70 poz. 462) nastąpi na podotaiwii© plianu 
finflnaowego, opracowanego na zasadach «- 
możfewiających rep&iziację tej ustawy bea 
trwałego obciążenia skwbu państwa i bez o  
statecznego deficytu.

Ceny parcelacyjne w konfraiktech sprze- 
d rtży zieny przy parcelacji prywatnej lub 
przez instytucje d© tego uporwaiaŁcn© będą 
E&twierdzan© przez urzędy z emskie z uwzglę- 
dnaemeun keśdoczesneim przeciętnych cen tar-^ 
gywych ziemi w danej miejscowości, płaco­
nych za majątki w całości.

i r e n i k a  p o !  l f c z a a
PROJEKT USTAWY

0 środkach naprawy państwowej gćspo^irld
finansowej.

Art. 1.
Up©w«(tou'* się Radę MiTiî rów dio prze­

prowadzenia na wniosek Afcniistea, waględni© 
wfaś ’twego tn nisterjum w pwonimtenMj z 
mtoahrean skarbu, zrni«n ar organinacji władz
1 urzędów tak crwilmydh jaik ! wujekowyich, 
nie wyłączając ministerjów t Urzędów ©entrai- 
nycb, kaiaowanśa tjch .vdadz i urzędów orali 
przekazywania iposBozególmych agend innym 
władzom i urzędom. 1

Art 8.
Uchwały Rady Minebrów ipowiodtająo© wy. 

datki ze skarbu państwa; mogą zapadać tylko 
za zgodlą miimiwtra skarbu; za iiągamie zobowią­
zań pieoiężnfych z© strony pańaitwa rwy maga ró- 
wneż zgody ministra skarbu.

Art. 8.
Upoważnia *ię niiaistira ak&rbu jpo ,poro- 

zumwendu się j  właśriwytni miinietracni j po 
aasBągU' ę ru  c p n 'i rady finansowej db wy- 
dzi«rźaiwiien'ia rakł dów l prae-Js-ębiorstw pań­
stwowych — przedsiębiorstwom zagracicanym, 
krajowym łub mieszan^iin. WydzUenżaiwieni © 
kotó 'państwowych, oraz zaikładów pracują­
cych bezpośredu o w zaikresi© obrony ipańetrwa, 
wymaga BecowoLenia Sejnuz.

Art. 4.
'Przepisiom ’toarnym ustawy z  dala 18 gru­

dnia 1919 r. o cnasie ipraoy w przemyśl© i han­
dlu OUł U. :R. P. N. 2 poz. 7) nie podlegają 
w dągu 2 lat kraąc od dnia ogłoszenia nitniej- 
8zej ustawy, pracodawcy ©raz pracownicy w 
tjTh wyipadlkaob, gdż© .practa odlbrwa ®ię za 
d©browolną zgodą pracowników do 2 godźia

Art. 6.
. Ustawę z dn&i 16 lipna 1920 r. (Dz. U. 67,
roz. 4i5ij) i 2-8 paźdzóemiilca 1920 r. (Dz. U. 
Nr 105, poz. 692) w przedmiocie wewnętrznej 
p-rayrr us «wej pożyczki 'państwowej w raz a 
wszystiiiemi wydane,mi ha podstawce łych u* 
staw noeponfczeniami m inisra ak’ rbu — u* 
cijila tóę. W miejsc© pożyczki państwowej u- 
stan3wia si'ę Jedtnora®ową daninę narodowiji 
którą ©kroili OEOfcoia' ustawia.

A rt 7.
Przy mintetrz© skarbu twotrzy się Rladę 

finansową, jako organ doradczy. Radia Fin®n* 
sowa sktodb się z 6 członków, wybranych 
przez Sejm. pras 9 osób, zamian/iwanych przea 
Radę Ministrów na wniosek ministra skarbu 
prz^rrwzględniejiliu wszystkich drieOndc t naj- 
w©'ińiet'sźych gath.-zi goapodiaretw®. RouMe f> 
mansowej p.-zewodai’czy 'minister skarbu lufb 
mianowany przez niego zastępca. Regulaminl 
dla Rady Finansowej wyda mrjniirter sfc rbu. 
Radzie -przysługuje prawo inicjatywy przea 
stawiainie wni-osków mintetoowti skarbu. Mi>- 
meter skarbu mioże też w©dile swego uzmi'roita 
powrolyw-rć organy doradcze diła poszczegól­
nych daaalów swego resortu.

A rt 8.
Sejm ul© może uchwalić żadnego wydat­

ku be* zgody rządu i  'bez równoczesnego po* 
krycia.

Art. 9.
Art. 4 usiawy z dnia 8 Ttpea 1021 r. s*

przedmiocie udzielenia mSnfcrtnowil skarbu 
peinomoonrictw do wydwwanif* nomporządzelł 
w snrawie regulowania obrotu pftenitęSnego z 
krajami zPyra-niczneuaf i obrotu dbcemd waflu*' 
tfiimi (Dz. U. Nr. 62 poz. S83) otrzymuje 
brzmienie następujące:

„Osoby, wykraczając© przeciw ppstano 
wienftoto, zawartym w rcwpotrządzieniiiaicŁ mini­
stra sloartm, wydmy eh na podstawi© niioaej- 
szej ustawy, ulegają karne: a) na obsrasz© b. 
dzielnicy rosyjskiej i pruskiej — więzaienia dio 
lat 5 i grzywny do 10 mćfljomdw marek. Jeśli 
zaś przestępstwo nie wypływa * chęci zysibo, 
można ograniczyć się tylko d» grzywny; *b) na 
obszarze b. dzielnicy aurtrjackiej ) węgiier- 
skiej — aresztu śeśsTego do lat 5 i grzywny 
d;o 10 znnljotnów mairefit, jeśli raś przestępstwo 
ni© wypłjraa z  chęci zysku, modniai ograniczyć 
się tylko dio grzywny.

Jeśli iczynności, stanowią©© przestępstwo, 
uiproiwiec© są zavcodowo, wówczas nó© maż© 
być wymierzona kara; niższa, niiż jeden rok 
więzienia, względni© aresztu ścisłego, ora et 5 
nmljonów marek grzywny; grzywna toć moi© 
być w tym wypadlru zwrlększona dio potrójnej 
wysoikośoi sumy, stanowiącej przedmiot prae- 
stępstwa lub jego wartoścd.

tPrzy nieupr-" 'wniotnym wyrwom-© wa®nt »  
granicznych i dewiz, matek połsCcich o n a  
wszeliloioh wagóle paipierów wartościowych ra- 
gnanlcę (przemytnictwie wailiut t walorów) 
moż© być grzywna zwUększionia- do wysokości 
jfołrójlnej wartości wywożonych przedimiotów, 
chociażby przestępstwo nie było popełnione 
zawodowo.

W traai© njieśdagaliaości grzywny wfltania być 
orzeczona kara więzienia Mb aresztu ścisłego 
•w wysokości według uzjormia sądlu, jednak 
nie wrefcraicrające! 5 lat.

Prócz kar powyższych mofte być powadfta 
wyrokiem esdowym orzeczona konjiejkaitia <annt 
pieniężnych, pczostajocych w zwiiązlkiu z  prze- 
atępstwem. Przy pnzemyteyłlwfe wiaflut i  wss 
lorów konfiskat* wywożemych wxrtoścg nrueS 
być orzeczona. Tylko w wyjąłlkowyich wypedr 
kaćh przy zajściu nadawycziatiiiiyrh ofcobemo 
ści Tpodzącyc-h i gdy sIwirłdYonem z d a n ie , 
że wywożone wartości nlte miały (być użyte did 
operacji handlowych i innych raróhfloowyicihi, 
moż© sad odrtąpić od ‘orzeczente konfiskaty 
Titepraiwme przewożonych przez gnamdioę -wiar4 
tośca.

Knrom, wvroleniunynn w nfciefswfjm ar* 
tykulle ulesną również o&nfby. winne usiJowift* 
nia tych wykroczeń lub udziału w nich.

Art. 10.
Uporwataia się minii'slirai skairbu ido ra* 

wieranlia tak wewnątrz państwu, fek t ragrani- 
cą uimów, zmierzających do uzdrowl-eaiiia wa* 
Wty-

Ar!. Tl'.
iWykonanie ninliejszej ustawy powierza
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się ministrowi skarbu oraz iwłft&cfiwyim mini­
strom. ,

A i t  12.
Ustawa Wchodzi w życie z dniem  jej o* 

głoszeoiia. i

Piodana pinz-em diauennilkli iwfediomiośó, jako- 
by na miejsce b. (podiSetoetairaa, skantbur, d r a  
WeflnfeMA, aamŁatnowany zostel now y pwdse-' 
toretorE skahbu w mMstertjluim Skarbu, jesit 
bezpodstawna. W mlbiistetrijiuin Skantbu jest bo- 
wiem jeden (tylko piodEieikrefaunz stanu, p. Bo­
lesław Mainkiolwski. (iP. A. T-).

***
'Bfano prasowe mMisitertJum sipmw ragrar 

rtfozmych k<umJnfltouij®, te  w znviajziku z peiwme- 
mi tóomptfflkaiciiaimff, jolki© miały miiieijlsice ostat­
nio w sttosumikaich polsiko - stoiwieoldJch, odbył 
się iw Wajnstzalwffle Szereg ktopfeinemoji pomiędzy 

^>. wiflo-rmskstreim Dąfasktim; a  p~ przedstawi- 
cfieteim pdlnomoctnyim Rosji sPwtocMlaj jp. Kla- 
ralchainetml, w ceaisiie Których ©tsliągmiętlo iPbno- 
Etrmietnf© oo dlo  wEzr/sfckrah spornych eagnid- 
njieió, poraszafnycfa w lostatlniej wymiana® not _ 
między ofbiu crcŁąjdiaanti.

**
Z PRAC KOMISJI GRAFICZNEJ NA WSCHODZIE.

Prace mieszanej Komisji granicznej na Wscho­
dnie dość szybko .postępują nwpcrzótf. W pierwszym 
clkresda, który dię rozpoczął w o»tataM i dnie cli 
czerwca, kilka tygodni poctoflonęjlio ssiruo organizo­
wani© ai.ę Uk Komfis;li głównej, jak i  podkomisji 
których jest eatery. Pierwsza, z  nich, pod kierow­
nictwem mjr. Boemaer*, s siedlisktem iw PcSocku, 
z&jęlŁa sDq uatailaniieim granicy im odcfnkiu pótaoo- 
ayiui — od granicy b Łotwą aż do Ratibszlcowica. 
Drug®, kflefrow&aa praca ćmi. Iwaszkiewicza, .-nCeta 
xa aadanUe wytknięcie granicy w Młńszcayźniiei.
Trżenia, iBLerowMM ipraea ppłk. .Brahclskiitgia, i^aję- 
la się limją graniiczną na iPol-esYj. Dt> czwartej wira- 
eeoife, psld tóaroiwnjjaBwean pfffia. Staw ba, ciaflietiafia 
tin ja gtreuniraina na Wb#ynfiRŁ Piąty odcinek — Zbmt- 
cza — naraziie nie Hostel ofb'siaidizfcraLy, ponieiważ cho­
dzi tam nie o wytbrlięciie izuipefltóe nowej, jak 
to jest na ' iwszystk3cii wyżej rwtorfiadkoiwianyiah 
cdkńnfcacb, Ioce o skontrolowani© istnlfejącej już od 
atu MkudiziiesięclM łat g ra n ią  Liipdeo i siorpiieA 
ibyiy pośwćęoane głównie obustronnemu badaniu M- 
njli g ran te łe j na podstawie gnomadzocyrih na miej­
scu dokumentów — planów, dat statystyemych,, po­
dań lludnosui i  t. d  Na podstawie tych dtotomen- 
tów nodloomisae olbydiwwh stron ipnzystąpfy dio 
wspólnego wytykaćśa linji gtraniazn^ w jej oista- 
tecaayan przebiegu. Natrafiono praytesa na bardao 
wielką ttośe icwastijŁ spornych, poniiewać linja gra- 
nbcaaa, uaioiLona w tmiktaciie Ryskim, a natury mo­
cny aow byjta talk ścSsfą, alby miodna ją 'było odtwo­
rzyć ibea żadinej tnuritoości w natuitzo. Ujawtafiły się 
dtośó ano/cemie noabieiaruońci między uftediość szczegó- 
łoiwieimli i przestairaa&eimi mapami, ta Milom i się po- 
iiuigijwtenD w Rydze, a tym, oo znelezrlooo na mlliej- 
ecu. W dioda tiku dieSegacpo soiwtilacfklie imiają instmik- 
rja ntowTotoiczegO tarzyimaniai sŁę tctatiusiinegio 
bramieni® traktatu, co luta.iemioiBwia Sm czynienie 
otdlsitępstiW, ohodeżby lie były kcutieczne en wzglęz 
dlu na interesy ludinicścii miejsicioiwei.

Wdbec takiego stanu raeozy podlkloimtsjc rw 
kwwtjaioh spornych inetfczęścliej nie mogły dojść do 
ostatecznego iporozumiieniila, co wyweiywaio 'Iconiiocz- 
ool§6 intcirwencjli Kcmisjli; Gfówneij, która musikla 
udawać eię na ddlpoiwiDednie oddr.toi granicy dla 
noaetraygn.ięcia sporowi.

Wio wrześniu pnewSe ne wszystkich clddnikach 
(a wyjąiHkfieim połoskliiegib, gd.ziia pod'tomSsja rozpo­
częła praco późmtej, niż olcnei) pnzystypiiono do wtoir 
jsraa słupów granicżnych i syipania ktopciów. Na 1 
paaJs'iexiiika stan tycih robót, przedstawiał się w 
sposób mactętpiująicy: Na oddnklj poło'Cbo-wil«:slk5m 
z&Hlaifiwiibno 85 kMoimotrów, na mlińlsko - nieświesikiiim 
— 60 kffioiińetrórw. nia wotyńskitm — 80 kfflio.metróiw, 
razem 223 kilometrów, co wyrosił prauwite czwartą 
część lut;jt granicznej, po ołd-trąceiadiu 140 kfOiometrów 
praypr.dająicyeh na ddlcihek Zlbui.tcM, gdyż cała ®nj'a 
giraullezna wynosi 1.0*50 Uomieitlrówl.

Na odcjnbu podeslkilm praica wMIjainia slupów 
granCtenydh rczpocard* się w najMłżisraelj przyszło­
śc i Obwtmio na cafcj Knji granr3cznej pracują cdb 
dtriały pomćlaroiwu, przy®o.t,C'V.-ująic imaterjaj do do-_ 
kuuieinitatoego mtaH'drJa granilcy. Oddziały pomia­
rowo będlą pracowały prawidopodlolbnie aż do końca 
kirt:p»t!ia, pncBcm n?i3tąpi praeirwta ztaiorwa, pod­
czas której jedmslk łak pcidlfo'miifej'o jak »j Kcmisija 
główna będą w dalszym ciąga oprscoiwywaCy na- 
greimadzony m ateriał kartografiteny ’ i statystyczny 
i uzgadniały obopólną cpćiniję co dto n.ieea(at¥ficnych 
jeisacze części Jlln.J grsjnjcznei}.

Zakoskiaenfe prac Mfessaneij KomilsjS grnnkiz- 
nej na Wtscbcdztie — ipuae w temenie — miotżina oczei- 
łdiwaó na jesieni nokiu pnzyseiiego, tak, ż.e z pccząt- 
lalerm aimy Rzą/d' poilijlki i nzajdy tireech republik so  
iwleckfiteh — nosyjskileij, biiisforuslkiejj i ukraińskiej— 
wchodzących w grę, otrzymają już gototwy operat 
graatczny, będący niwDeńczenieui piran iKomiąji gra- 
okemej.

** *
J a k  dtawtitełdrtjelmy sfiięi, w  rnSniskeriiitm 

spuairv Mgrarócimiydi pbotAtaidSiio-ne są  już od 
dfużlsBegio c®a®u ippace .pnzyg!olllo.wiaiwicEe, mają­
ce raa celiu ingirfctmaidEetnfe diasltałeibzinyicfh rnaiter- 
jałóiw dio ipod)jęc«a poklowań gwapodiainozyah z 
Nfflemioaanfi, w  stpnaiwiiie 'Wrajieimircych 'Uipiraiwtmeń, 
wyinijdajiajcych dla idbu pańsltjw! ma podstaw ie 
tnaM atu Weirsalsk&go Term in Tozipioiczęiciia
łycŁ PcikiOiwań nrie aostaj jeistiazio uislaiioiny.

***
Z Manie®,bedu powrócił do Praigi poseł polski 

pray rządzie czesldm, p. Piltz. (PAT). -
** *

Przybył do Warszawy z Pragi Czeskiej radca 
lamccjszogio poselstwa pcłskiegjo, dr. Bader.

Dnia 6 b. m, s laynnu dlo Wtoszawy
monBigmor IWaiwnpmioo Laiuni, mowy nuncjuca a- 
fKWtolski dla Polski (PAIT),

*
** wNa wczoraj zapowiedsawno przyjaBd do Krako­

wa wysokiego Tkontisairza ąr. sa. Gdańska, geu. 
Stuarta Kacfcunga.

**
‘Dla TJciacEetala NactoeJmflkla (Pan'sDwlai, Jómeffa

PiłsiUKfsiki ego. Raida miiejska m. I^noiwa piastom
noiwiiila xufun lidlovv»a ć ibuntsę jego om.ietnlia Idllia mfo-
daieży rękiodizieWcBaj i  kamKUoiwej.

*  - \  
* *  ^  .

Wydział prasowy mStateterjluiin spralrt zalgiiar.JcE-
nydh komunikuje: Weldlug otrzymntiych ze źródeł 
afiicjailnyoh z Rygi wiiadowości, raąd totelwsfld wy­
asygnował 6% mlljona rułbłi toil)eiw8ik.iicfe ma odibu- 
dówę mpstu ma Dzwtiinde iw Dymolhuirgu.

***
R«.da ministrów, da posfiieidfljenfjii diniiia 6 Ib. m,. 

roapatrywefa pTzied‘ewTse.y*tlk'i,om projekty ustaw p. 
mitoiisitira śkanbu w sprtuwie zaisaid sanacji goapoidan- 
ki fiimoinsswej i wnloiseik o uistamoiwionću komitetu 
poittycŁpe^lo Raldy uilńistiróiwt Powzięto również ui- 
chwaŁy odaośnió dlo ■wtniioaku p. mM uha b. dtaieMicy 
priusikiiej w spcrawdlo us>tawy o zaiopsteiehiU irawati- 
dów wojennych. Rada imiMstaów obradowai’a w 
daiisizym ctągui n»d statuitiem paśatlwoweigio zakłrdU 
epidemologiczn^go, sod sprawą wapótodaiaJU dls- 
legaicji pcfeikiiej na tnzeciej kouifenonoji 'tniędzynarlD- 
<1 ornej organizacji} pracy parzy LiidEO Narodów i za- 
łaitwił* ssaereg spraw admtinćstracyjnydh. Geueraiiny 
komioara Rzeozypospoktej Polskiej w Gdańsku 
przc-dstawił w końcu Radaie milnilsrirów stan roko­
wań polskjo - gdańskich. (iP. A  T.)t

Spnwa Sfąska,
PRZĘSŁUCHTWANIH PRZEDSTAWICIELI 

LUDNOŚCI G. ŚLĄSKIEJ.
Genewo, 7 pe«Mteir®)ifca. P. A. T. Oki sipe-

cjlailinego kmieąpTOdanjła — PireeisłliicMwajii© 
praeidisitaiwf'Cieli ipiollialkŁeij i Ełl-etmitectkiej ludlaloiśca 
Góirtneigo śląska .pcraeiz ntecraooHiaiwcdw Kozmiflijii 
Gziteiroch odibyiwla etę w dlafezjj-m ciągot. Puized- 
stowiiaiisł robotoilków mji'emaieicildiieili, Frauz 'Kia>r- 
gefl, aeklneitarz „Flneale Geweirb'sckafteu'l, po­
wrócił db Genrtwy. IPirtzyib)# tni Tówinilea n'o|w|i 
dleleigaui 'niemieocy z  Górnego Śląsdcą miunio  ̂
wlkliie Ik)?. Uliitzlka di Ełmihaiidlt, jeiklo jwizieidliitiaiwi- 
c-iiiefDe eUitoUimictw piol'tycizuyiciljl, onaiz Girieae i 
Fraina, ijiaiklo pimeklstowliiciielia sjjaidyikaFu, Dele- 
gffdt ci lullimymująi, że aosWlil wezwainii pinzjecz 
Lllgę Nlaincidóiws co wtsiziaikiżie josft riiieścislte. De­
legacja Polsiklielj Nacizeflinej Raldy Ludmneij na 
Góainiytm Śląsiku iptoaostajie jeazłaze iw Gemowte.
DECYZJA LIG I — WYNIKIEM KOMPROMI­

SU FRANCUSKO - ANGIELSKIEGO.
Praga, 7 pażdziieirtoika. P. A T .  — „Liklor 

wc N«|w|iiny“ dlorajaszą z Paiyża, ŹJ© w kwesłiji
gónnlaśiląiilkilieii Liga Nairiodówi wizlięła d'sitioiiu'iie za 
prtdBUuwę pdulzóajiu tWInjię Slotrtziy a poprawkaimi 
na kloirrayść Połsikiil Kontesippiaidleiat dlcstiotaii, że 
noiaslbriziygjuii ęcńi® spmaiwiy gómośląsfeięj stertotwó 
komipnoimiiis międtoy steimoiwiilsifidiieim amgiolstoiean 
;i fnaWcuElklileiut. Skosio łyDklo pineaydiemt IAgi Na­
rodów aakoniiun'ikluje ouzeczemfie Ligi Bukmdló- 
iwjj, co pirawd'oipiodoibloie mastąpi1 w sobotę łulb 
w njieidlzilellę, nliieiawJloicMnie będzie nwiołaua Rar 
da Naijwyasizia, która rmsto^ygniiędc.

GLOSY PRASY ANGIELSKIEJ.
Londyn, 7 paadfciieinniiikia. P . A. T Wolff.—

Dyplomatyczny współpracownik „Drjilly Teite- 
graphu1’ ipisze w spirajwie steunloiwlilslka Angl'ji1 
wrtbec ipiroCblemiu góratośląsikliegoi, co aiasitępailjie: 
Po ipnaetifflażesifiu iw 'slwaiim cmataile w ptomoauimier 
niu z  atogtelaklmi intężaimfi *term kiwiefiLji gór- 
r.iośla^kiiej Radzie Ligi Narodów i po ośwóad- 
ozteati'u ipnzea 'Raidię Lrjgi gotowości perzyjęcia 
tej ik#iei5ltljii do aauprlufawanfiai, 'byłoby idSa a«a- 
gi.d!sikl-icih mężów sltlalniu niiezmmiemii'e pnzy lkirem 
stalwiaó jhikftekbliwiiek pytaulia pdd adresem 
Rladiy Ligi Narodów; przed w^dsuniieni puaaz nią 
wsjpjoimiHtiaitiego zanopiiln(i|owa(niiiai. Rżąd angeisM  
— p sze  diatej toraże dakininilk — nóe uia żiaidh 
nycb dblkladteyicłi 'jinScirniacEfii oo dlo zamiairów 
Radjy Lagi N®,rodów. Wuadtjmo jest %1'kloi, źle 
Radia ipiiojiekibujjie iliniję grainiicrzmą na G. Śląsku, 
żbklżKIłUą do liinSS Słotny, i że zialjimuije się olheio- 
nie -wyTOialLeziienieim śitokUkóiWi, raeiuillnallkuijącyda 
n.i'eiptotiald lamre naisitępisitwa gospioidiamciza, kitóre 
piowTsftiaibylby na sRduitok ipołdkólaM góąaoślląj3lkii$gio 
dkręgu ^emysłoi-M ega
W CELU ZREALIZOWANIA UCHWAŁY LI­

G I NARODÓW.
Londyn, 6  pażdaiamilka;. P. A. T. Hawaisi—

PnzekUsfaiwiciele rządlu aingielisidlegio, fiiainiou- 
slcicgo i  włoskiego zibćioirą Aię d. 8 'b. m., a'by 
piizygoi||ciwaó piralkitiyicizimje interwencję wiojlsk 
trzech państiW spfnzyimiieirsnnych po .uregutowa- 
n.iiu syitraaiciii na, G. śląjstou ipirtzeiz iLagę Narodów. 
PiwedRtawiicd.elo poiwyżsaych państw- ustalą dto- 
kJaldtnfe liek,3t umów mKiędzyi ich mziąidiaimii uraz 
wypractują jedhakawle inslt)rtuikic(je d!l)a wojsk 
aratgaiollsfkliicih;, francoskiich i wllosikich, diotyozące 
eiwlelmtiuialinego dizliaJattiiia po ppiwzlięcto dleoyzjS 
praee Radę Ligi Narfadów.- 1 Him fell!-
POW. TARNOGÓRSKI NIE ZGODZI SIE NA 

WŁĄCZENIE DO NIEMIEC.
Bvfom, 7 października. (P. A. T.). Po­

wiat Tarmogórski Stanioiwczo żądia przyjiątizie- 
nia d'o 'Poiski. We wszystkich gminach togo 
powiiatu odbyły s  ę przy handzio liaznymi' udzia­
le mieszkańców zebrania, na 'których uchwallo- 
no rezicjuoję, żądającą najszybszego przyłącze­
nia po.w. Taraogórsikiego do Polski. Powiiat

ten1 ipray plebiwcycie dal znaczną więk szość 
głosów za Polską. Końcoiwy uistęp rezdBuoj1 
brom:,; ,,Oświadczamy, że ni© pozwcilliimiy na 
rozszarpanie naszego ipowia.tu, który opowie- 
diział się w d. 20 miairca nieitylko gminami, ato 
i znaczną większośćą głosów- za Polską. Żą­
damy naty-ehimiastowego przyłączenia powia­
tu dlo Pdlslki. Przysięgaimy, że nśe sgodizinny 
się na  żadln© rozstrzygnięcie, które loiais trak­
tat pokojowy i depcze wolę ludności, 'wyrażo­
ną iwi dinilu ptebi®cyitiu'“.

1— Na Górnym Śląsku odbywają się obeo- 
ifflfe wszędzie zebrania memiiecikńe, prolósitiują- 
ce przeciwko zamierzonym mioiwjym picidatkom 
niiemóadc m. W nezoiliuicyachi dio rządlu miie- 
nniiecfciiego wyrażają Niem,ciy swoje oburzenr© 
wobec zamierzonego podtnriesiemiia ceni ma 
wszystkib niemal artykuły pierwszej potrzeby.

Ludność polsika na G. Śląsku domaga 
się niieusiłamnile nauilfli języka pilskiego w 
szkołach górnośląskich. Niemiecki zarząd 
szkolńy opiera się jednak tym żądiaraioimi, t2io- 
miacząc się brakiem nauczycieli. Tj-imczasem 
zaraąjdl ten zamknął iseminarjuim nanczycSel- 
sk o w Pilchowicach, zamkną! j© zaś dlategioi, 
że oidlbymoala sdę tam także narakia języka pol- 
skięgo.

1— W  ty ch dmiach Orgeisdhoiwcy rauiril na 
placu Szechegio gnamait ręczmy na żołnierza
francuskiego i 'Stojącyich obok niego Polaków. 
Żołnierz iramcuskć jest ciężko ranny,

ILi|i lu K iv
Genewa, 6 października. (PAT). W odpowie­

dzi aa .pismo Wysokiego Koimisarz# na w. m. 
Gdańsk, gem. Hacfcihga, z dnia 21 wrześni®, rr któ- 
rvm KomiBarz prosił o udrietonii© .mu iństrukcji 
rzeczoznawców lotniczych przy Lidzi© Narodów w 
s,prawie typu aeroplanów, mogących być kwnebruio- 
wsnyimi w Gdańsku, Rada Ligii Narodów p© rozpad 
trzen-iu wutesików pusdkazamych jej prtsez podkomD 
sję dila spralw lotniczych postaUowilta wnioski .ta 
przesłać Wysokiemu JŁozniwirzowd^

UjlitS b  sgrawis adszkodswan
Wiesbaden, 6 (piańdizri.eirnuktai P. A, T. Ha­

vas. — Lowchew i R'aitihienani piodipiśnlil dkiiŚ o- 
klad główmy w sprawi® odiszkodlowiasi. Jutro 
Onsawliiainio będą (pino)bo(kniiŁy dlódlaikowlei

Wiesbaden, 7 pa-Mżi&itnfflka. iP. A. T. Ha­
vas. — Looicheur i Rarthenaiu podiolisaffi iproto- 
kuł, dotyczący atnmeiklsu ukUadlu.

W*esfcadcn, 7 jpaźdaiiamilkia. iP A. T. Ha- 
v«s. — Louicbeuir d; 'Rsuth«miu podipa'saffi dwiiś 
ramo eatery umiofwiy dodatkowe -wi 6|pnajvri'e ta­
boru lodlejdwego, masByn, węgl», ouuz inw«n- 
• tMCa rołwegio żywego i imeurltlwlego. Loadheuir 
'Odjechał a powrotem dto Paryża.
SZCZEGÓŁY UMOWY LOUCHEIUR-EATHENAU.

Wiosbades, 7 ipańtoteniifca. P. A. T. — Ulkfbld 
Loiutóheuira z RathenBiuieim ^awtera warnwiieilc, że 
oTgainiizaicife prywaitlnó firamcuislkaie i nliiemilackfe prze­
prowadzą jego wykomniis. Dtokonam* dtoatiawy, 
proezmarasoma iwyBącmiie mm odlbudwwą EnSsBczonyoh 
okoliła, będą wyraźni© odnóżniloiue od dotstaiwi, .uslklii- 
tocBnfiouiych w BwfiązJcu z  wykonaniletm traCcteto 
Wiemeallslkiego. Dostawy powyższe będą dtoJoomne 
odlpowtedmio d)o siły ekonomduaueg i weunutmków w©. 
wnęjCranycłi NieimUteo. Wartość ildh razom z iwamto- 
ścią iinnyclh śwdakiczieĄ, dtokouanych zgoidbóte z trak­
tatem WlersaiskOm będzie wynosiła imaucataism 7 
tnfiljarlcfóiW w etacie m okres caasu od 1 peźdaieirni- 
k* 1(9211 r. do 1 maja 1928 r. Wlamumki dfcstajw będą 
ustafitomo pswce wyimiiunioiue oirgaurltoaiclj© prywatne 
frawcuskiie i miiieim,i«dd« na podhtjart-'o •wstpó%)oro- 
zuimienda. O ilWby poroouimiielni© takie Ibyte niteaacńM- 
we, komisja, składająca się z  jednego. Francuza i jedi- 
niegio Noielm'ca i  tmzieiciiegio calloinlkią, wybranego n;a 
pńdstajwiie .wpjpdinego porezuml'etnila, albo miano- 
wawęgo p m tz  prezydleaiit® Zwiiądku scw«jc«r®kiojo, 
Tłsltafli wairUinM doatiaiwy .miaifcarjaSHi bieżącieigo, a 
rząd' firaoscuBlki będzie mógł reklamować dostawę 
imaterJaJu speojąlmegiD, pod wiairunildieini, że żądane- 
prswdimioty będą anajdotwać 'się na liśoite, iflcżonej 
po'pnzieldlnin NieimiMimi. ZaimówIiienSa, pUczyniione u 
prywatwych orgsunńzacfl niamiieicikiilch, 'będą wyko­
nane przez TEąićt Rzeazy, któ.ry otrzyma część didh 
waintloścł, jako kreldył na rachunek odselkloldowań. 
Krcldlyit tieo, uidSiellony iNłeuiicioim!, ibędlzie wyinotól 
rbcznlite 36% wartości, (totiarczomycih towarów, nile 
prreilaroicBy jedb-ak nigdy jwTzyipaidaiiąc.ej na Rratocję 
części nait roczuych, sani tea hie przekroczy Tnoxir 
ml mm jednego miUjairda' djb cimka 1 imają 1,926 'roJcu.

Hailorsiia h iiiflstó
PIERWSZE POSIEDZENIE.

Bruksela, 6 października. (P- A. T.). Ha- 
vais. Diz ś odbyło się ipierwaz© jpiosaiedkeina© 
międiziyiniairlodioiwiei konteremicńi w  sipraiwie pkv 
mocy glodinjm Rosji. M mister apraw zagra- 
nolcziniyich ipowitail zgromadizieiniie, (podikreśilająic 
vf przamiO'W'ie.n'i'U, iż ziwwlaui© tej kanferencji 
jesit tayiwym duwodęmi, że  'qyiwiliaaioja ipostępu- 
je maprziódl wbrew wszelkim .napotykanym 
praeszkodlam, wibrew ipawszechnej niewierze j 
żwądipajeniu.

IPnzewodini cząeym (komfeireiniciji ■wyibnamy zo­
stał Delacroix. Wezwał on 'delegatów, alby 
praedlstowńili zgromadzeirwu dziafelmość krajów, 
przez nich reprezentowanych w dh'edziiln:© ipo- 
moiey dla iRosjii, oraz aby wysunęli swe pro­
jekty dlziałania na przyszliość.

KONIECZNOŚĆ ANKIETY W ROSJI.
Bruksela, 6 października. (P. A. T.). Ha­

va®. Na koinferefnicji w sprawie po,mocy dlla 
głodtoydh Rósjl nozpatrywanio obszeimiie syste­
my, projektewane przez Hoove,ra i Nansena. 
Naiogół ipTOjeist amerykańsikii, m iał w:ęeej awo-

lenmików. Uznano za konieczne, aby przedł 
weiziwaniem państw d'o interwencji przeiprowia- 
wadżionio w Rosji odpowiednią ankietę.

POLSKA NA RZECZ AKCJI POMOCY.
Bruksela, 7 października. (P. A. T.). Ha" 

vas. Mśędizynanodowa konfereniqja w spraw '* 
mieś enia pomocy głodnym w Rosji posiana wiła, 
że 'kjortfereinicja może łylliko wypowiedzieć de- 
zydiaraty, nieioho w i ązujące dla poszczególnych 
rządów. Delegaci polscy oświadczyli, że Poł- 
sikia odda do dyspozycji na  rzecz wtspólnej 'ale- 
eji tabolr ikiolejcwy szenoikiotorawy.

Zatan soiirwftii-wegieiilti
ZGODA ENTJSNTY NA POŚREDNICTWO 

WŁOCH.
Budapeszt, 7 paźdaiemfikia. P. A. T. Węg.

Dńiro fkioiresipi. — ’FraedsitawŁdiielB Angl|j6, Fram- 
cjli i WOtotch .zjalwCW się w© nawianie!k wliieczór u 
milnlisitria apraiw zagtnaniiicznyich hr. Bainffy'ego i 
ośwaladlcB)'li miu olilcjalimą że miocaraiiwia aprzy- 
mileiimoiae egodteElfy się na 'pc/ślmituiicitiwo Wioch 
w  Sprawi:ie Węgiter zachtod|aiiich.

Rząd włb&k/i zajprrlcisiW ofLqi'alui© pir’eimjera 
węgiiemsiktego, hr. Bethlena, oraz manasttra 
spu-aiw zr.gr anticzinyich far.. Bamffy'ego jua noiktor 
wafai®, które siię icdbędą <wt Weinec^.
WŁOSKI PROJEKT ZAŁATWIENIA SPORU.

Itzym, 7 ipaidzóeiriniika. P. A. T. (Telegraph 
Ootnip.). — Włochy jptoiśraeidlniiictziyić będą w kionr 
flikietue austojactklo - iwęgjiónatóiim w tym kdierun- 
ku, że miasto Sraoipiroń musi być odlsitąpojon® 
Węgrom. Pomieiwiaż Węgry żądlają orildairia talki- 
że i  okoliic Saopnicnrln, .praertto tnząd włoski bę­
dzie się sitara! mlkłoniić obole abnooy dlo toornipnoh 
mieowego zalail1 W-eiruiia kciniflikltu. Z«iraa'dfe.eńie 
pletoiusicyibu prized odlsitąipdieinitean tego terenn ni* 
jiesft uwiaiż|ane asa ktoutecizinie!.

ZJAZD W WENECJI.
Rzym, 7 paźdtóiemnillca P. A. T. Ra.d‘jo. — 

Mitofetor spraw  zaignamiicznyichl, Diełla Torattlai, 
iw(y|j©cfaal dlo Wetneiclji' ina koaleremciję z węgieio- 
ąddjfln mrini'Sitrem. Bamffy'm, oraa anatrjaclkdlm 
kanjaleTzem SahCbenem iw ąptnawi© Węgier Z»- 
cfaodniiich.

BiłilsoSf i m i t
WEZWANIE DO ZAKONÓW NIEMIECKICH.

Kaloaja, 6 października. (PAT). Metropolita 
Szeptycki po otraymajnliu od papieża misji poiystor 
ni* Rosji dla unjl z Roymetm, rotzrwijja gorącakoTiU 
diialalEiość celem zwerbowania misjclnaray do preu- 
ty  apostolskiej na Ukrainie. Metropolita zwrócił 
•ię dlo ealkonów katolicldcih w iNiomcaech z apaleira 
o pffBiyjpnowant© obrządku greolocHkatolitókietgio i 
współpracę w Rcsji a awłaszciBa na UTcralnl*. We- 
uwaaie roelropol'ity prayijmiuje z entuBjaisiJiam pra­
sa aiemiieoka, nawołując aieaniodde kłamltory do 
pracy nHieyjbeij na Uikraini©' i  do odegrania roli cy- 
wiliBacyjBtej na Wschodź; e w myśl dlaiwnycŁ tTBKly- 
ęji kościoła niemieckiego, który dziiękł swodan mil- 
sjonarzrts w średniidh wiekach roesierzył państw© 
niemieckie i podbił barbsirayńslkie Ludy.

linssi
— Ofrwics, który wyjechał do Paryża, aby pr*ed 

stawić królowi eytuaciję wewnętuaną Jugostaiw^ 
ma Tówniiei wyjaśnić konferencji ambasadorów ■*> 
patrywiania Jugoeławji na sprawę Alibanji).

— Komisja do spraw tsgr. parlwmemtiu wło­
skiego obradww.ała onegdaj nad spraiwą koncentra­
cji wojsk jiugostowiańsk:ch na graiaioy albańskioj.

— (Wojska tureckie nmusiBone sostoły do wstrry- 
maula pościgu z powodu znismcaonda praea oofojfą- 
ce się oddziały greckie dróg kolejowych, Konteid 
a nieprzyjacielem jest Bacfaoiwany. •

— Mahomet Adi, który prdklaimołwat mlepcdie- 
glość prowincji Khorassatn (IPersja) został zamor­
dowany. Jego wojska poddały się wojskom rzą­
dowym.

— Wczoraj przybyli dó Londynu praedstaiwi- 
ciele pairlameufu iTlflud'zkiego. Konforeawj* ma się 
roapcraąć w© wtorek. »

— Adly Pasza premier egipski priybył do 
Londynu w celu podjęcia rokowań w sprawie E- 
giiptu. Dziś Pasza nW f prawd opodobnie wizytę 
Curaoniorwi.

  Niemieccy posłowie i senatorowie prawdo­
podobnie powezmą uchwałę o powrocie dlo parla­
mentu czeskiego,

  Komisarz Indowy Rosji Sow. Łnmacziairelki|j
^ktióry imiał pirayjochać do Włoch jako praedstaiwi- 

eied kom. (wyk. 8-ej mi ędzrmcrodówld. enurał za­
niechać podróży- ponieważ Włochy odmówiły mu 
pasapwrtu.

— W końcu bieżącego roku odlbędtó© s?ę w 
Rydze zjazd łotewskiej partji socjal-domotraitycz- 
nej.

Ruch roboiniczy.
I imiisrtii.

ODCZYT.
•Dziś, w  sobotę, o  godz. 7-ej wiecz. 

w lokalu  0 . K. R. (Al. Jerozolimski® 6), 
wygłosi odetzyt tow. poseł N iedziałkow ski 
n. t. .JFo-muna Paryska*1. B ilety nabyw ać 
można w sek retarjao ie  O. K. R. w  oeniie 
m k. 50.

„DZIEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ**.
Okręgowy K om itet Robotniczy P. P. S. 

wzywa wszystkich członków pairtii. aby  cal-
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Z n a jd u jąc *  s ię  w B rudn i*

® k ł  1 K a d z i e  De  c  a  k  i  i  K a d z i e  D ę b o w e
będą sprzedane w drodze przetargu w Warszawie w Oddziale Likwidacji Demobilu Wojskowe­
go Królewska 23.

Szczegóły patrz 
» D E M O B I L <( z e s z y t  © - t y  

Term in sk ładan ia  o fe r t 28 p aździern ika  I8SJ r.

kowaoł© poparli akcję Rady Związków Za­
wodowych i Związki nauczycieli szkól po­
wszechnych w sprawie szkoły powszech­
nej.

Manifestacja odbędzie s ię  w niedzielę  
dnia 9 b. m. Zbiórka w A lei 8-go Maja o 
godz. 10 mano. Wszyscy członkowie partji 
obowiązani są przyjść pod sztandarami Ra­
dy Związków Zawodowych m. st. W arsza­
wy.
WARSZAWSKI ROBOTNICZY FUNDUSZ  

WYBORCZY.
W obec zbliżających s ię  wyborów do 

Sejmu i  Rady Miejskiej Egzekutywa O. K. 
JL wzywa towarzyszów partyjnych, robot­
ników i sympatyków P. P. S., Związki Za­
wodowo, Kooperatywy wytwórcze i spo­
żywcze do składek na warszawski fundusz 
wyborczy. Fundusz ten użyty będzie wy­
łącznie ma cele  wyborcze. Składki wnosić 
należy na ręce skarbniczki funduszu tow. 
Stefanji Glisczyńskiej w sekretarjiacie O. 
K. R. (Al. Jerozolimskie 6) od godz. 10 —  
2 i  od 6 —  7, lub wnosić ma rachunek bie­
żący Nr. 40a w  Banku Ludowym, Marszał­
kowska 99.

0<ł«*yt. W tóleicSzfielę, dla. 9 b. m , o gridz. 
10 flatoa, w saiM kliino totefrofwleigjo ma N.-Bnudiniłe 
tow. SacnypiorsIkS Adam wygłosi oldcayt na te- 
mat: ^ZaigadimefaJ* nanicdorwicśrliowle iw sacjiar 

. B-laty do naSbyicia w  Wydrziafle Icuilltiu- 
raliuio - oświatowym Keta fapudfctovrteSdiiefflo Z. Z

Ł i
Zarząd piekarzy PPS. cawladannla, t e

daji  o g. 7 wi«cz. odbędzie cię z-broiie (kota pr®- 
karąy PiPS. w lokalu dzielnicy Jerozolimsflriej, ul. 
Chłodna 41. ObecnoM wszysUkjJcih obowńjftfcoiwa,

Dzielaie* Jerozolimska. Dziś o g. 7 w loikaSu 
dzielnicy (Chłodna 41), odbędmi* się oigótoe zebra­
ni* crloników,

Dzielnic* Śródmiejska. Dziś o g. 7 w. w Wh*. 
ki OKR. (Al, Jerozwhimckie 6) adlbijdai® się pasł®, 
dżemie komitetu.

Kolibo*-* org, pps Pzfliś o g. 5 iw follcnta OK®. 
(Al. Jercmolimskie 6) odbędzie się posiedzenie *■ 
gaeOcutywy oraz mężów aaiuJania.

Dzielnica Mokotowska. Ju tro  o g, 10 rano W 
tolcslu daietaicy (Bagatela 12a) odbędzie się Łm- 
ferencja dzielnicowa.

Dzielnica Praska. Jutro o godz. 10 rano w Ko­
kain dzielnicy (Brukowa 29) odbędę!* się konfe­
rencja dzielnicowa. Na porządku, obrad: retenat .po- 
lityczny, -wybory komitetu, spraroToadxjcie i wolima 
wmiosld, *

nwKlITi
„DZIEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ".

Dnia 9 b. m., w  niedzielę, z imicjatywy 
Zw. Nauczycielstwa Szkół Powszechnych w  
porozumieniu z Radą Zawodową m. W ar­
szawy, odbędzie się  wielka maniiestacja- za 
natychm iastowem wprowadzeniem w  życie 
powszechnego, obowiązkowego naticzania. 
Manifestacja ta musi stać się manifestacją 
ludu roboczego. 82.000 ich dzieci n ie  b ę­
dzie wychowywała ulica, lecz szkoła.

Rada Zawodowa wzywa wszystkie KL 
Zw. Zaw. i fabryki, aby ze swemi sztanda­
rami i  orkiestrami w n iedzielę 9 b. mi. o g. 
10 rano stawiły się na miejisoe zbiórki —  
Al. 3-go Maja, skąd pochodem udadzą się  
na plac Teatralny. Przemawiać będą tow. 
tow. Barlicki, Jaworowski, Niedziałkowski.

Towarzysze i towarzyszki! Niech w  
dniu tym nikogo n ie 'braknie pod czerwo­
nymi sztandarami. Jedna myśl i uczucie 
niedh nas łączy: Precz z ciem notą!

11. Zbiórka o godz. lO ej rewa w A lei 3-go
MLi.Majjlft.

2- Zw^fflki i fabryki występują ze ®ztau<- 
daraimi i orkiestrami.

3. Z Wazki ustawiają się w  pochód w 
ponądfcu alfabetycznym..

4. Każdy Związek i fabryka orpaniautją 
dla siebie milicję, uazwska ikomendiamitów po. 
daić telefoniczni© 317-32.

5. tFoofoód ustawia się szóstkami-
6- Na placu Teatralnym Zwćązikr i fabry­

ki uBtewią się przód glównem wejśc eim teatru 
Wielkiego.

Wzrost kosztóru utrzy?nania. Komism db 
badania 'wetosłu laoiazltów ufozsmalnla /SlwSietr* 
dteifa wtaittat dhctśjTzny w .miesiącu wtrEeśiMiu o
80,94%.

ipinzedisitawioMe •MlszysftkSdh tęgrupoWaió 
roWortni'oaych eJoŻyHi protest ptnzecćlwtŚo ustale­
niu dbyiE małego ipnocerabu, do wynilWo wskutek 
łtego, dii wiięksticść ozllriników ‘komiąii, wbrew 
głosom inrilbotinltezyim, oanE'azylia -zjbyrt niskie ce­
py fosin'iofflsi kapusty, roleka, jaj, arruz — paza 
łjyirooiśctą zbyt nfską 'Ceno sttayżierô ia.

.Warto jeszcze 'nadmienić, ,će w  (Ktaimistii 
StaitystK-cznej na 4 preed'Staiwiici'eli rofbołfe-lrów 
BiafdiurTe 9<ę aż 10 przedstawicieli mimisterjów- 
I Srtcoidawców.

ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW PAŃSTWO­
WYCH.

W dniu 5 b. m. zgłosiła się do prez. mi­
nistrów Ponikowskiego delegacja zrzeszeń 
pracowników państwowych, która przedsta­
wiła postulaty urzędników. Żądania' są nastę­
pujące: Zapomoga doraźna w wysokości. 20 
ty*., z dodatkiem 10 ty*, dla żony i 5 tys. dla 
dziecka, zniesienie 4-ej klasy mtejjwowońd, 
podniesienie mnożnika do 2.500, ułalwuenie 
dzieciom taiicjomrjuiszy państwoiwyrh nau­
ki, bezpłatna pomoc 'lekarska. Ponadto pra­
cownicy państwiwik żądają rewizji ustawy o 
uposażeni u, ustawy ’ z dnia 13 paźdzdeirnlka 
1920 r. w tym kierunku, aby najniższa pod­
stawowa pła-a obliczona, byis w  wysoikodii ko­
sztu 6 kioa-cy żyt®. Następnie domagają sftę ścią­
gnięcia d1 d a y  w wy^oi- ośń 1 korca żyta a 
mors .i, podniesienia podatków bezpośrednich.

■Prez. Ponikowski’ oświadiazyl delegacji, 
że bedzre się starał przyjść z pomocą pracow- 
nikoim państwowymi, ale ruia może decydować, 
bez porozum ie m a się i  mim. skznrbu.

Delegacja udała się wczorcj do miwMra 
skarbu, który ró/wmiet oświadczył, ie  pragntie 
przyjść t  pomocą ipracownikoan państwowym, 
ałe ie  rorntrzygnięcię tej snrrwy zależy od 
Rady Ministrów. P. Michalski przyznał ralcflę 
wielu postulatom wrzędniików d przyrzekł 
swoje .poparci®.

Normy płac nauczycieli szkól średnich.
Zarząd oddziału warezawskiego Z'wiazfku Za­
wód. Nauczycielstwa Polskich Sakót Średnich 
L’wia'daimfia członków Zw'aziku, że w  myśl za- 
sadniczych uchwal Zarządu Głównego oraz 
uchwały .Walnego Zefer*m:® i  dnia .12 wraeó* 
mia na przeciąg pierw«ze.go kwnrtćfu ofbowią- 
mją przyjęte normy, m i dodatek 1218 miarek 
za podwinę (pfnofotra.owa.ny ro.rzez t. zrw. Kómi- 
siię 5-oi.u) winien być odrzuoeny. gdyd ten spo­
sób regulowania iptec stoi' w wyraźnej someca- 
noćci z rrwjęiemti p tz «  Związek Lnsadiami. 
Normy obowiązując© od 1 'Mstktpodla' nosteDą o- 
głoszon.e w.połowi® pcżdzierrdloa.

Związek Zawodowy Dbsarcćw Domo­
wy oh, I êiszno 48. Jutbo o goda. 1 pp. od!będ®ie 
się OTÓine zcbdacae ozłoirtików Zwąsilra w  ło-
kialiu Leszno 48. Rano czlfinikoiwl® Zw:ąH!<u 
winni zgromadzić się o g. 10 w  Alei 3 Maja 
dl® wzięcia udwahi w wtefficlej mamiifestiaicjii 
pod baisłem gzkoly powszechnej.

Bacrmśi tow. wędliniarzet Woibee uteodibycto
się zebrsnta, prosimy o powtóm® przybycie do lo­
kalu Lesmo 63 daiń, w sobotę, o g. 6 w.

Zwycięstwo robojrJkón’ polskich przy wybo­
rach do „Rad załogo7Łych“ w wielkim przemy­

śle górnośląskim.

„ObeBCtehle^chi® GrtmaaeflBiaiij" s  dtn. 4-rgo 
paMzfiattofika pdsza: Móino 600na3j|otaoiwNd»
wydsiitlków raądh mSeimfiecil-jaegq, przfiB'.'uaiciz.oi- 
nyćh ma nl«imiec!ki® ® awćąriiii caiwridbiwie d la  
praelkiu|p&an':a ptobikćioh rtjboKWfcdw na G óm j tm 
Śląiifięiu, a .pinzjUnai'ainniiej wydlosiiiarfa iich ksdą- 
aełc cetotól^owKikkh, efctetzało sfię pnzy wńibiorach 
do 1X110 taalo^nwydii, że góiriiiiośląskii obw ód  
praeimij^slfiowy josit iptoff'sk'}, -he .piotey trobritai&y 
naw et ęfysaeć iw® abcą o  ufiamriedkiim Dundusziu 
gadizdlnciwio -• kiowigicyljiiym. SSaolPwtde w wtel- 
k'ilm pcaeanyśle w (dbm ięęłi ao#Wk> 7'92 pdtskEich 
■cdEomfliów raid 'zakigjoiwyidh, a tjnRkio 146 Niem- 
eóiw. Maradbty pmjipedaja na (posizKftegó8toe ipar- 
tj«, jiaSc rniistępuje: B ttosy: PbMiiie Z(;iedlnioc.zo- 
iniiie Eawoididwe — GS2 taamiiaftyt, FoM S .Zw-ią- 
zuik oeatnUny — 230 imandalx&w, TO®em‘ 792 
mandaity. Niemcy: nliamiiieooy scjcjal'Aci —  ,94 
raarndfcity, niieimtecikSte ZwSąizkS choweificiipósflce
—  11, -Jlirach-Duinker zyry“ —  10, fcomiuiniJd
— 31, timm i 146 mandatów.

WyMilk mjybonów dniwodizJ, że ctfemtecki 
elem ent, pomdanio naeMzu z.o S tony nSeantieic- 
Jdietgio rząd it 5 póein&ęicfey nfiamiiedddi nte ma 
nlilc tdk> np.wi'edwinl'K na Górnyim Sląsicu. Szcze­
góln ie należy podkreślić M 4  żo fundusa ko- 
impąyijijjy młemEócikd nEo osilajgnął aweigp <oejlo

Z p r o w i n c j i
^ n l e ó w .

(Korespomidencja wteną)
Stosunki w miciscowyni przemyśle wspiezuiyna.

Slt<eiłrki p-caująde w teilnj^Tm prKttn^le war 
plennym zimiteaj;} m  za poómtnlcSyoeim ptresy na- 
pięiboTCjć po0 '.’.ęfiiuvvKai:.e niekióryćtł ,proamyBiovreów 
w Suleiocvic.

Są tutaj ipraoodialvccy, którzy, firtejąc Stfb’e gpo-a- | 
wę s tego, caortn jest <©a k'a»y rolbtotin&Bej sziałejąca ! 
spekukcja i i[)£isk»ra!i-Aio, sacui beapośredn-iO, wsjgilg. | 

I dni® dk^gą rnzjeir.caą, zalatwisją sprawy pcwirwyiż- ■ 
kowe z robotniikami1., łani srwyviiu Bmumeinii ’są .o- ! 
wsgląĆtiSeć żądaniia podwytek poparto sbrajkiem. | 
Lecz jakże oeoW’bwfe ątesonetk swój, jnko pmoo. ' 
dawcy do rolrteilców. rca mie »p. tetejsny entieo- j 
ki mąż rai’laaiia, współwłaściciel 
pływający w abyfilsi dcirobklewioz, 
lłicki*

P. fWloinirikt ptastuj® godność rajcy BMSjsIdcigw 1 
i członka ecju&ikni Płcftrkowiaktega, a Jednialk ber ! aa 
mało dba o tnisisit*. Niedawno misgiiskrat M’oirkov.a 
w ponozuimieaiku s Lodtój, pertrektorwiaJ s S.d-gjo-w- 
ską Radą w cpramie ptraê wiawakiKCKsla wlodiocLągówi 
a SuktiowBi do Loidfeś ivfia iHLotrków. Nie poUtlbeib się 
»  p TV. Na posdwMa:ihi Rady sprowę tę psgcae- 
bal A5®, bo cóż? — wr Fiotnikomńe eio zii tow. Dtra- 
twa, w Łodiza tow. Rżuwaki, toć to dih p. Woźmiic- 
kiego hctotait

Ale wbóćmy do foSwariou p. W. Otóż u  p. W. 
pirarcjjie 50 poboiltnikóiw, praeiwciżnite mfodaieć, za 
maaoe 120 mik. w iwammkach godnycfa poŁstowi tnia, 
inni roibotmicy, np. g&rm:cy, oteysiiiują łnakeizr.uim 
300 mik. dzientiio, 'Pccseę sebde w^jbrKdó wtaffUicki 
żyo3ow<s ty»b luidai wobec takiej drożyzny. Miimia to 
jedtok. gdy wyyys’ldlwanB amróccK się z proabą. o 
portwyćlrę, otreyinałi odljrowdadź: „Jafic cd mato, wici 
wytrych i dłuto, ,będzie® miał w^ęcef1. To też n.b 
dsiwnegd, że diniu 18 ib. m. cdbiteiiiey ogtoidlit 
strajk. *ź do swynięsrtwa oraa naęjiięitBowaM stano- 
w lisico p. W., domanciiac terię, by iźcwa jc-go podać 
db pawsa«scbnej wrtoJonnisjSci.

A terce na ffidradeaenie pyfante:
1) Czy p. woj»wno«fciie wśzdi.cmo. !ż radny m. 

Sulejoiwa WożlaiicSai Bod., kupił 2 morgi pte-em od 
Rady SuteijiciwBkflej, pom-ijająo puibhf^ną Kciyiscję?

2) Czy zechce p. vroje,w»db zarządzić pr&epiro- 
wadtaeni* rewizji uchwały Rady uSJastewk* Sui-ĉ ci- 
wa w tej sprawie?

Czekamy,
Hic sikanie o galejs wa.

O ło r t  n ’!?B >itftó« i.
Skarga aresztantów.

Szcttowny 'Palate Redtdktoifee!
Plrositny o mmdessozeintie pjzii±sxe®o Katu na 

łajniach pitetna Pańskiego)
Ntaresdnikiean więzienia prietTOeiicyęteego w Ba- 

reiooiwfczia'ch jcist p. Mitteł KróiAowrkl diePegowto 
ny ta w d. 1 sterpnia prze® Depairtomerit Więzifen- 
ny. Za raas swego uroęrtowania p_ K. dc® *ię w® 
zzninki aresatnaltoiin swejeanil nieltó.lk>'łe«:m zerwwitae. 
ttSami, a mlęe: zrbronił powyjujować żywnieśł z »*- 
wnątata, zabronił .pafeć tyto*, ograu.tocyt waitoeraiB (2 
ttwy na imóestso) <fo 10 minut, cgramiiczyS! p sanie 
fet ów, spacery i i. p. ncetępstwor,! czego była u- 
edmflŁa 16 więźniów w dtaini 4 wirtosóMĆs.

Za naciieczicę p. Kr. oskanfca efbecn'e t wfW r,*»- 
^uherie dlozoroówi, te  nie są udbtni db petnkcia 
awjych otoowiązAbw (t). A jatoeriież p. niiccetirlk 
wie dktbrze, te jrgo taktijica w stnsumkta de riresa- 
tnntów dleiprowądedla ich d« eateteezor-óct.

Ares»toiw«ial w liczbie 93 praeb:.pd3% rold 
ćledtóweim1 i nie aą przecdel zaBąd*3®'̂  Nutowła# 
■yrinrd są sędizriowte, te trzymaią Judirf' w  wdięsiienihi 
w rok po nakończenki śleJsit‘wa oft io  (TOzprriwy 
głównej. Odźywietiiłe bu jtet t tek mtairoe. a 'pWstę- 
pawmie p. K. pojjarwza jestoae wuntsoM i;tóa iw 
więziteniu.

Aresatanel.
Baraaowitcte, 47 wraefciM 1021 r.

Z vciB  c B t n o d a r t i ’ .
Notowania gioldy warsrawslrfej.

Funty sterllogi 17.3C0 — 18200 — 17.000. 
ftladki niemieokie 37 — 30.75.
Dołiaay Siam. Zjędn. 4bOO — 4.750 — 4.000,

— W Bytomiu płacono onegtiaj aa 1 marSs? 
nśeaniiecfeą — 30 polskich (PAT).

K r o a l k a ®
DZIEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ.

iKoraiHeit otigiainfiizB'Oytjiny ^Duła BCfkt&Iy po- 
"waziechnleij" mawłlatdwntoi, śe: 1) opgm'Saiajcs 
które btiotrą wdizia® iw wteou i nnaoffeeUac!  ̂ wftnr 
ay się stawiić ao Piłam Teadiratoj.im rwi uii^dcie- 
lę dtnl. 6 (b. iputnildiluallnlie o gddz. 11 sumo; 2) 
wieC&óe w  oastęwuijąieyfn (paitaąjdCaa: a) I grup* 
naumyiciiteili szkól jpfclwtsteeidhlnsfh a aMimirsmi 
pmez ufl. Trębacką —' iNioiwu)!l«nKJti.:.T6ką; II giiitJ- 
pta aauctzycaeiLi ptreeB Plac Bctóloowy — Setoa- 
iołnedtą. 'b) Ziwś ąziki eaiwoidlawie kiatsowe firzea 
MioidoMyj — Stenatiorsiką c) ZwrqvM ongatfA 
zaweidtorwych i jioikręmine tprzea Wierdbońrą, d) 
Polskie Zwtiąizlka miwodlowB ,proea Czystą, 
Wiarabową arm Ptoc Boinlkbiwy — Semalwstką. 
«) Wszjyeikiie im® otngOTta;© ipuz*® Wjenzfoio- 
wą afc) Bdelań!ak;ą. Deliegsicila, ejoaî lna a ipirmedi- 
staMllcóelfl 'angiattuiiz.aicdii 'WSipóldizJaaffiaji ąrj'iDh, wltn- 
ni» się Edbrać w ibirami’e Magiisibnaiiu na Plaou 
Toaffirailimm o goda. 11 tnfib. 40 raolou

Akad om ja odSbędtóiie się iw sali Rakfy mle}- 
rówtnneż w ' oitedhMę o ftodis. 4 popioL 

PjizieirnawfBć będą: 1) RekSoir Wblmej WsraecŁ- 
nii-cy Po’Mi'.ieji, p. iKiaifnjawisiTdJ, prooes Zwsązilru 
zawtoKi uianrcizi. szk, firek!., 2) wtiiae-pmefzies zsairaą- 
dlu glćlwinieigio Z)ai. poi. nau’CB. srik. ipowsiŁ, p. 
Nicmtteki, 3) cEiltom-elk Rady miVi'VAne], p. Lipo- 
cetwśkYó cirtfoinipik Radły SaldóL oloręg.

BiJjaty beaplaitlcue w orgaiar.aacji Komitetet, 
ul Mc.aazaikowŁika 123.

Odwołanie pochodu daioei *zskół powszechnych.
Kemiteit otganiaacyjny obchodu ,J)aia eakoły ,po- 
wszodhne|j!“ zsiwiadamiia łderowmijSwa i naucay- 
ciełstwo sakół powszerfimych, że w sobotę  ̂ dhńa 8 
b. m. pochodu ddeed *de będzie.

„Ba(jłń“ dla dziad szkół powsaochnych odbędlą 
się w saili T-wo Hygienicancgo (Karow* SI). Bile­
ty są do nabycia w lokalu Zwiąaku iP, N. S. P. 
(łlairsiwiko w Ske 123).

KSIĘGARNIE

otrzyoislf na I M  nsstępaj^B wydawni­
ctwa btz^ow i:

Materjały hydrogi-afji b. Króltetara iKongr. Z-* IL
wyciąg z rospj>'k. wydawnictwa, Ol. Zan. Koeniu?- 
oikBKrji Wojennych p. t. ,.Daee <x> d/o najjwytfr- 
azyich i najaifezych slanów wody i co (to rusza­
nia i zamarzania rzek svoraa Baltydkaego według 
sposta-seteń od 1SS1 do 1SU.0 r. a l t ,  600.

Przepiły, obowiązując* pisy ram  tanach metodą try-
gononioliryczną i polkgooiaJi.:ą w1 oe<iu przeprowó 
nowydi zdjęć w kraju, wt-wierdzme pmea -Min. 
Robót Publ. 28. XI. (1919 r. 2 ea, 27 wzorów 

•1 objaśnienia. mfle. 2000.
Rocznik hyćtrogroficray 1919 r. Spostaeteni® wo-

dowiakiRo c.ie. Dorzecze Wisły. tok. 8001.
Siwicki K. Ini EtektryfAiacija Połstó. sens. I. Z*t-

potraebowaEto i proAife.ja «aergji dcktrycacite. 
Naturalne źródła eneagjt. łilauorpoiaia. AUk. 990.

Wykwi**!* m**t6vr i  iprzepuetów. «*uiro)wz*yeh ■
Jfa-anioaa i cegły. Warwnikl teeftuo, abowiąziiMC* 
pray budowkł tkciei żel, (Dyreiboji ©udowy Ko­
lei 2sl. Mk. 240.

Wami,kl to- hn. wytoi'*a!« robót Btesniaych pray
/budowie iootei żel. (Dyrekcja Budowy Kolei Ż*- 
łseoyich). , Mk. 90.

1 wiele innych.
(Od wyrłaiwnóctw pawylssyth. jęto urtędowych’ db.

datficu drożyżaraftego oi® pabiósra się).

i "W A R S Z A W K I
W  I  l l H  Byr. SI. Mroczkfiwski.

Dziś, 8 wieczór 1-szy WYSTĘP
T p u p y  W O R T L E  Y &

Najw. Atrakcji tegocz., oraz dalsze 14 atrakcyj 
programu październikowego.

poriteioatą oeny, gdjy mank® Tisazjyina się jpóptnar 
wiać — cal' rMvtaikii! ipodlmotsaą m ty . Gzy :p. Pk>- 
rftxiwi'tkS wciąż uważa, że ml® cmais jęsacao 
„wkroczyć" ?

Autor notatki pi. t. „Sąd pofcnju na Wo§Pt
samteKKwoaej w ^Uo%lofcni3cu“ c dla 19 Ljpoa, 
ipott rulbib:,ką „Glosy ct^Aelniiilkó^r", pn1o«May 
Jest o Ggłw«z«uS» teę db roidai^cyi, de£Ą o gofds. 
6 —• 10 wiieca- '

Józefa Jordsna, antera „Lfsfu <So RiekMi-
cqY’, progamy o ataJoslBiod® siwego <Soldł!aid3i«K) 
aidrólsu.

STAN POGODY 
(wedSug danych PcAsstw. Iruaiytufia M ctearoŁ).

Temperatura najwyższa wynosiła wcBoraj w
"Warptiawie 18.8°. najniiaaa 1*; (w iZsikojpanean f t  
negrfhj: 13 i — 2),

Przowidywany prae-bieg pogody W dhfu <Sd- 
Biojseymv: Pi7.e-w3żnio pogodni* (ha północy PolsSd 
wzrost zachtmn rzooicA, dość ciepła, iw.iaitiry pafw- 
dnaow& nano 'm iejsram i mgła.

Z T-Wa literatów ł drieaniŁarsy polski eh.
Człomkowia T-we pn^sienl eą o rychłe zgłamaniie 
tóę do slctepii człe.E&owsSdago po odbiór cufcru I 
lanych iproduJctów. które wiinay być jaifcnajszyb­
ciej row brne. ctóorn uniotli wierni* ®Sd®po*1 na» 
bycio fet” aj poa-t ji produktów. Sklop czionfkowsfld 
czynny (feest cd 5 do 7 w.

Zjazd sejmików — dzień drogi. Rano W dlro-
gim dniiu obrad procewaly fcomistjey główna dla O- 
etalenia coirządrai i ficsororwB'.

O gadffl. 10 zobrote się posiedfeente plensme, 
na -któram p. iWr-hsr wygłosi! refeirat o uRtomodiaw* 
stiwiie saimonrądoweim,

IPrzedetawił w nim zasady organizacji s'10fwaę- 
twrei! pa-feSwa lak w zrkroste samiarząjdiUi, jak  »d- 
minlrłro!^ perfsrwawej.

Zamiast obwcoej gmtny żbiorawej byłe} Kon- 
greeówlci i Kr'^Sw, oraz wiellriego powiatu, wipro- 
■wadpoBifl być wiara jednostika o wiołlcoócft poóre^ 
dniej. ocJpowiadcjscef mniej -wflęcęj ełcręgoiwl sadki 
•pókojui w b. Komgresómiee, pod1 maoWą ołcręgtz. 
Wsijewódnlw® cetem zbliżenia do kr<łnoód poiwlniio 
być — ndaiate:^ p. iWalzara — zasadniczo amm*}- 
tooce,

Do kompetencji ssntoTziidOwoj należeć powinny 
siprawy goapodstirsć.wn narodowego.

W swiMtn zainreste dt>,te linia, adtawirfetracjl® *a- 
n v m d cfw a  R-c.-ryposipo-iitje-j loełać poiwd-ntaa admt* 
nistrovga państiwową.

Po dysSaisii rad referatem p. WaJcara przyjęto 
wazystfkLo agleszoB® wnioaki, pocaam pasttąpSty wy­
bory.

Do za rządu wyhnrnf zostaN ipnzez głosowani* 
pp.: Wflosrt Bi)pzr?law5śłd i SledłiPcld.

Do Rady Nadinowceaj np.: Czarmteild z IPoanaB- 
sViego. Re^ne-wZlri z Pemoraa. M*rećnlapw*lkł a 
LU wy firotUkowog. Knussowylki z wnjewódżliwa !»• 
betskinga, y*wel KroieJ z GaŁiiii. Lemański z wo- 
jferwćdyśiw* btełostndkiego, KorralłowścB z W erwami, 
słcego. Scmotte - iWrona z KielecJdeigo, poseł Lewy 
z ŁódzfcteyO.

Poi przerwie obiadowej ronpocsięto dyńrtrńą 
nad ZiUtesrorym w dniu poprsedMim mamorjafem 
p. Boęus?a<wiak.iego w sprawie dkarboWoócJ floomm- 
nateej.

NtWtępnte v. Nerbutt odczytał IkoTnunUrat o btt- 
doWuictrwile oązttetrwałcsn i p. KrzesUd. stsrorta * 
Opoczraa wyisrło«ł referat p. t. .^Sprawy apTowis*- 
cyjne a earmorzod".

Prelerm* wskeMł w nim na Icenleczność db- 
•jewt aprowizacji powiatów praez organy samorzą­
dowe.

P o  odczrtnmVt zr'te'zconvch w ctegu dWio rKnf 
eibrad Trózto pOftwwęólOYch wolnych wn'cstcdlw ł 
ucihnrstento fch orze® yłotsowanie, przewodiDicEauy 
p. Wakar, sarniną! posledaecio o *. 9 wtea* J

uteikn, o- ! 120 marek k«sztuł« już oiasitko w nndb®-
Bolcaław Woć- . ofcarslkllej ,.Zę|eimr®ńiPlkf;©j*‘. Gdy marka prflisfca i fiiPadia, w®aśc?aiele Hej cuki-eirtłS zmitjcshmiasH
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Wielka trzy dniówka pod h s * m :  „Ratujmy 
Palaków) pe*««taiych w Rosji". (PTer.ydjiim Sekoji 
(Propagandy i obierania ofiar pray komitacie Po­
mocy Jeńcom kcmnjn-Bruje: Projektowana tray-
dndĄsuka, jaitea odbędzie się w do. 15, 16 1 17 b. oil 
na rzecz jeńców poMdth w Rosji, .ma na c«foi dlwa 
zadania: 1) zapoznjfeie szerszego ogólni przy po­
mocy prasy i odpowiedtoicfa odczytów z tern, co się 
rz©csywiócr e dziej® vr Rosji i wytworzeniEe opdrajji, 
kiómby wywarła .presję na sfery decydujące, w 
opraiwi© okazania nierwiocanej i matażiytoj opieki 
poeontalyim w Rosji rodakom; 2) zonganaBOWKiito 
jakinajsEerszej zbiórki pieniędzy, rzeczy, prokliuk- 
tów, medękacneniów i t. p. na rzecz tych, co pozo­
stają .w Rosji, jek również dla tych, co w ostatniej 
nędey wracają do kraju.

Csia akcja rozpadnie się na 6 działów:
1) Dział szkolny: Wśród dizieci szkoteydh, ro­

dziców i nauczycielstwa przeprOwadffloma zostanie 
zbiórka pod lis stem: „szkoły m. stoł. Warszawy
dzieciom polskim, pozostałym m  Rosji *. Zibierać 
się będzie ubrania dziecinno, obuwie, produktyi, 
peaederwazystitóeBi mąkę, mleko zgęszczcn®, czeiko. 
ladę, papier i t. d.

2) Dziat kwesty wszelakiego rddBaju.
8) JcJko clou zbiórki 'wysunięto koniecanioSĆ 

dobrowolni®]' daniny, opodatkowania się iwszystkiob 
właścicieli przedsiębtorslw. pracowmUDÓw biuro­
wych, urcędtników i robotników fabric. Tea, dział 
pracy postoncwiora® polec' ć zwiądfcoitn zr.rwodowyirą, 
jak równi ż zwrócić się do kierowników urzędów 
i właścicieli fabryk z prośbą o pomoc.

4) Postanowiono zwrócić się do najwyższej 
władzy (kościelnej o wydanie zarządzenia, ażeby 
księża z ambon wzywali do gkbktanda ofiar.

5) Aiielby zazncjomić szeroki1 ogół »e straszną 
niedolą naszych rodaków w Pasji, eostara'e wygło­
szony w rozmaitych dzielnicach rn te ta  szereg od- 
azy ów, ofcrŁzujęcych p;«!k'To fbdfezewkWe i łoa 
tych, co w  tem pielćte ®i® snsfdlują. Odlczyty wy­
głoszą przybyli % Ropji r/kladtnicy i  uidhadźcy,

6) Teatry, kinematografy i driad artyestyczfflO" 
rektomowy w plastycznej formie pońtora się zo- 
braeorwzić stan obecny w Rosji, przekonać Ł zadię- 
otć ogół do ok&adaraia a! Lar.

Stow»rBy*t«ni® teęionistów (15)14 — 1918). 
Istniejące w Krakowie (PI. FrsnciszEciański 4) Sto- 
w»rfcy3Z9<ci® b. legjeinistów, oraz Bratnia Pomoc b. 
Żółta. A. P„ wzywa wszr-stkich b. liegjomiatów 
(IW4 — 1918), aby wierni kiieatam 1914 roku, aa- 
•Hali szergi citowyrzysrenis.

Kow® przepisy 1’rirdn  Emigroeyfaeg®. Urząd 
Emigracyjny Bawiądamiai, i® od 1 listopada r. b. 
obowiązują nowe przepisy parzy wyjeździ* *, Pol­
ski de Argentyny

Każda osobą bowiem, wyjeżdżająca do Argen­
tyny, oprócs przepisanych poprzednio whi i  doku­
mentów podróżnych, musi posiadać legitymacyjną

kartę oaofotstą, * t. zw. ,,fichu Indiiyidual", którą 
przy wcaowamiu dokumentów, składanych przez 
paćróafrydi, wydawać będą konsulaty argentyński® 
na specjalnych blankietach.

Brek takiej legitymacji 'może wywołać znaczne 
trudności przy wylądowaniu — aż dio odmowy 
wylądowania prua  Generalną Dyrekcję Imigracji 
w Argentynie.

K»nli«kata. Z rozporządzenia kamiisairtjata 'rzą­
du fikonfjukowfino wczoraj ostatni eiiuimer tjTgodni- 
toa iargaaowcgo p. t. „Der 'Morgen*- z dra. 7 ib. m.

Za 29 lat służby. W kantorze przy fclbrywe ma­
szyn parowych p. !. ^Ortweio. KarasiósSci i  S-kaf* 
pracował bez przerwy przez 29 teit w charakterze 
oŚŁcjałL-ty, Robert Skarski. Obowiązld swe spełnia! 
Starski. sumiennie i uczciwie ku ©góinoma aadiciwo.

, dać córce zasłużonego pracownika aż 4.000 mik., 
lecz poism cofnęła tę s  imę z k"«y chorych. 'Nrcityl- 
ko, że oto zajęła się dyrekcja pogrzebem SkwsScie- 

' go. lecz jiawet nie raczyła zawiadom® o jego śmier­
ci w p sntach lub aa pomocą klep&ydir.

ZEBRANIA I ODCZYTY:
Ak.a.dcmja Im ezci Dautog®. W celu ucaraeinila 

tofctoofid, Doratego, T-wo literatów i 
' dzieran'kcray poteltich, urziądza wroceyidy obchód 
: wsptó l ie z T-iwem im. Leomarda da Viraci.

W ptoraiedziałek a-idcholtzacy^o g. 5 pp.. odlbę- 
j drie się narada delegatów wszystkich teayiirzystiw 

Brfystycmych i tóteradrch w celh ustatenia leinmi- 
| cu i programu uroczystości.

Zanaad T-w« lileiwótw i  diEenra’knrry o n a  
i T-wo im. Leonarda da Vinci zapraszają delegatów 
i. pokrewnych towarayrDw, którym wakufek (miieeJrajo- 
! maśoi okresów rapraoipizeó na Belbramóo orgamieacyj- 
: n« w parę nie dtoręczomo.

W Y PA D K I:
Arrnitoccacie eniis.zrjur.ia ..Nadzwyczajnej dr- 

piamatycziioj narodowej republiki ukraińskiej w 
j Pradze *. W tych dniach organy policji (krakawsfciielj 
; aresztowały pod zarzutem szpiegostwa Ulcraińca 

Boradarenikę Aleksandra z Tulczyna pow. braclrw- 
| sfciego. Aresztowany Bondarenko zczmał w śledK- 
\ lwie, że zTiajdloiwal się w eibozie daiwraych feików 
| rosyjskich w Józefowie w Czechach, i że tom pe- 
j wnego dnia zjawił się w barakach oficer ukraiń­

ski, który z pomiędzy jeńców wybrał wszystkich, 
pochodzących z Ukrainy, a zjopatrzomy-ih w tak 
awarią karto rejestracyjną. Jeńców tych w liczbi® 
około 5000 ludzi preetrinsportowaine następni® do 
komar wojskowych w Pradze i oawladczoffloi ftn, i® 
są człarkami asowcfoinmiująeej się »nmg.i uicraióslctoj 
w Ctaerhjacćr. Oficer ów weidfug zenesń Bondareraiki 
występował, z ramienia^ ..Nadzjwycaaijinei dyplom*- 
tycrtiei narodówen r^p'tbliiki ulferaiiAsikiej w  Pra- 
dz»“ ./Aresztowany twierdzi, że ńbJegl z  seeregów 
orwej arm ji by wrócić do stron rodzinnych. Są1 je-

draak pewne poszlaki, że Bcradbrenko zjawił się  ̂
w Kratowi® w celach wywiadowczych.

Fałszywe 10-cio i 26-to dolanówki. Jak podają | 
dzienniki, policja kiialcowaka wpadła1 na ślad' ia- : 
bryki fałszywych banknotów 10-oio i 20-to dolaro- j 
wjvh. Dolarów takich puszcaomo w óbieg wieilcą 
ilość, szczególnie na czarnej giełdKie. (PAT).

Zbrodnia samochodowa. 45-letni Józef Zawi­
sza. robotnik z Radomia, którego ns ul. Maraza"- 
kowsktoj róg Świę^kczysktoj 'przejechał saimuchódi, 
na leżący do posła Yłtorzbiciktogo, zauorl w sąpitsHu 
DziieciąSka Jezius.

Wybuch nafty i poparzenie. Pray ud. Bpliweder- 
skiej iNr. 9. w imnesż&aaiu Leona Sitowskiogo. śtlu- 
żąca Aiaiela Z ielińska, roapalając ogień ipodb ikrach* 
nią, spoworiows-ła wybuch acifty. skuilsterai .czego 
wymikł p o is r  i  Z'ei'iiklffiJ. usliijiąca ugasić pożsat 
stanę'® w płctaiteniach. Na alarm  ańsdlbicgM domo­
wnicy, którzy ogień ugasili!. Ogólnie poparaomą 
Zielińską w  stonie ciężkim praaw iozto pogotow ie 
do sapiltala Dzieciątka Jesus.

Pożar i»*tty. Pray ul. MszcRonowskieg w Żyrar- 
diorwi© spalił się abtorui'k. aaly ieraijęcy 400 pradów 
nafty. Straty wyintoszą 15.000.000 m£v. Ztoioro:k  by® 
w tosnością ’ toiw. żyrardoicrsikiego JPstateP. Pożar 
uigasfia mieiiscoiwa atraż ochotnicaa. Istniejo prayj- 
piusŁczenie podpalenia1.

Rabunki Ia»ek arebTByclw W Ogrodtęie Sośkitm, 
aaczegóM® w glówraej alei. "grasuje w  godfcJhach 
wiecaomych klCkh opryadków w ̂  mramd’unscih mia- 
rynarazy. Zauważywszy praedwdaiia z laską ze sre­
brna raczka, oprysrrlk zatrzymuje go i upram i a 
obejrzenie laciki Nasion,'© oprytaaeflc w’ jedocj 
chiWiOi ł: mie testę  na kolanie, poczem TKcakę cho- 
wa do kioszei.ii, po-oeta'® raś cjęłSć oddań© ipwerar 
żonemu wfaśekdelówi i, ulatnia s!4!. Tym sposobem 
jiuż kifikrciaastw praedhodiniów ogołoccmn z takich la­
sek. Policja 12-go itemfetiriiaitu rcibłLa jud kilka *»• 
zy oblfJwy na pomysłowych złcdzieijów, leoi nara­
zi® be® wyraików.

Samobójstw® w p®rku Skarjszewskim, V/cbo-
ra j około godte. 4 ,pp w  środku  -partoł Skurysoseiw- 
skiego na  t. zw. gńrc? ówteńkowęj nap.ii: siię kw a­
su karbolow ego w  celu samobójczym jaikiiś meż- 
czyzno oikolo fest 45. D esperate tnć^proytomnego 
przewiozło pasęóowrto do szpitala (Pr.-jomri'enl'oraia 
Pański/egA, gdz;e  wkrótce życie zsikoaVczyl, AVcbee 
tego. ż© ipray denacie ree było żatrayoli diciwodów 
oecibiistjicih. ipraefo. w celu /esw '-dicm 'erte rodzimy 
limb Ssrewray.ch podajem y rysopis jcgfo: ©tomno-błoo-. 
dyl.ii. w tosy k ró k o - s !riy'żon.0 n a  jeża. ulbrany w pal­
to jedeuaię. brorazowo. g.anft'tur c'emino-bronaoiryi, 
kapekias sztywny, kamagne żółto. okai>p«itfld czarne, 
n a  bieliźni.e* lite ry  „I, K. *, ko łn iew r*  gismowy, 
knaiwct fMetóhiry raętmci v z  t»vu. .Przy saimoibójciy 
znaleziono 850 mk.. dtw* kowaliki chicha z serem  
i wozorajiszy .jKrarajcr Porainny".

(t) Pod zarauforn zsbójetwa. Na skiutetk tefe- 
fooogranMi. n&d&negó z Łutkowa. aresatiowaiDo wcbol 
raj na dworcu gdańsSrim uciokcijacego do Woirsza- 
wy pomocttiiikn .■magazyniera kolejowego .Mikołaj* 
Rodzierwlcza z lB-ietnim synem, i roboitnldeim a 
Łukowa Bolesławem KwraeMiem, OaUcamżaoi są 
oni o zabójstwo.

(.r) Skruch*. Wczoraj zgłosiła edę do policji
■ powiatowej Marta Gairsfka z Recnbertawia i oskar­
żyła cię o cały szereg kradzieży. Ohfc©-odpoitatować 
za swoje greechy i poprawić się.

(r) Zemsta konkurenta. Onegdaj wieczorem 
w Żyrardowie w tow. akc. „Prato“ spelifa się cal* 
cystom* natty wartości' półtora mlljolia mereik. 
Podpalaczy Wajratraaiiba Lejbę i Zygl ra Elę. którzy 
dokonali podpalenia ze względów ‘koc.lcareraicyjraych 
aresztowano.

(i) Wybuch. Wczoraj w fabryce „Parowóz'' 
przy ul. Zalwtiszy 33 podózsB próby, aparatu dezyn- 
lekcyiLega, nastąpił wybuch, wyblj.ijąc dirawi bu­
dynku. Rctootnik Franciszek Kieliba-.ń-ki otrayma! 
3 rany szacipame i poparaeinie. Odwieziono go w 
stanie oięźkim do szpitala Dzieciątka Jeaus.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. Dziś balet ..Pan Twardowski" 

Jutro „Aida". W, poniedziałek „Carmen**.
Teatr Rozma>toj(;j, historyczny draimat T,

Kofiezyńsikicgo „M r ą  Leseca>ńaka‘‘. W .n.edzielę 
o goda. 4 po pot. Al. Maotorłuiclca .JSuirmistrz Stynl- 
moradiu1** i „Sól życia". Wieczorem „Marja L ®  
czyńika*.

,W pirzysz'ym tygodaiu wchodzi aa repertuar 
fccmwdjja oatyarycamt K. Wroczyńskiego „Daieje Sa- 
kmu**. Rzecz dzieje , się w 3 ch kol-jjnydh eę okach: 
w roiku 1.814. 1919 i 1921.

Teatr Polski. Dziś „Tajfula".
•Teaór iPołsfci w czwartak dinią 13 b. rai. wy- 

stwwiia CEiorego z irojaniia* 'Mdjera. Pracdistrwnie- 
nie 'będaie umiało' charakter uroczysty ze względu 
na trree:. hsefletnią roczaScę urodzin genjalnego ko- 
maiJjopi'aara/a. która przypada w tym se/ora:®.

Teatr Reduta. Dziś ,Rslw:erz zrkoćhaiay*, ju­
tro po południu „Ponad śn.Bg*. w.eczoreins ,JBal-
wiera w kochany'*. .

Teatr Maiy. Dz'ś i dni następ ych „Osma zceia 
Stoobrcdęgo". W raledsielę „Ó-ma żona Sr.mibro- 
de.70 ’ graraa będzie dwa razfś. o g. 4 Pip. i o 8 w.

Teatr Dramatyczny Dziś wieczorom „Tamten', 
o gada. 4 pp. po cenach zmilżcraych „K.róle.wU*
Śnieżka i S edsniiu Karłów-*.

Teatr Praski. Dzió wunoiwaeme wodewflra „Nv- 
touob©'* Jutro po południu po c?nach zmAanycb 
„Obroni Ozęgtochowy**. wieczorem .-AńOuehe*'.

PO K W IT O W A N IA .
Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka.

MaksymiĘa>* Wtodarcnyk mk. lflOO.
S. S. mk. 100.

Na fundus* Wyborczy.
Henry Gaoirgeą Płatek mk. 3000.

Na Bibljotekę Pnbliczaą.
iZefrane <ta ipiayięciu w draini 4 b . m. u  Z. i  J. 

Włnobargów. Nciwolipki 25 mk. :18j100.
Pracownicy fimny Jan Żuirawski mk. 2800.
A. Raczyński mk. 1000.
Mur ja Leśittiewiicas, Zrkoipame mk. 500. *
Mamja Zabcjecfca. Zakopani® mk. 500.
Od ipraroiMn-ków kolejowych biiuirowio* Wy- 

dBiału Drcgawcgo Dyr, Radomskiej 'nfic. 8360.
Zebrane w sekreitsurjaci© Zwjąikra zawódowejo 

LiteiratóW (Polskich:
iZyigmumit Kis^pleiwsiki mik. 500.
Salomea Kisielewski mk. 500 
AMcsnuttder Szczęsny mk. 500.
Edward Kozlkawsfai mk. 500.
Steflaa Krzywiodewwski mk. 800.

i

i *

na f o M :  i 9 2 2 .
Wzorem lat ubiegłych partja nasza przystępuje do wydania Kalen­

darza na rok 1922. Kalendarz ten zawierać będzie b. bogaty materjał 
informacyjny i beletrystyczny ze szczególnym uwzględnieniem życia robo­
tniczego we wszystkich jego przejawach.

Rękopisy nadsyłać należy „pod adresem Warecka 7. dla tow. Bor- 
skiego do dnia 15-go października. Organizacje społeczne i kulturalne 
uprasza się o przysłanie swych adresów. _ ' •

Grono studentów Uniw. i Poiit.
Nauczycieli Szkół Średnich, otwiera

T A R B U T H ««W i e c z o r n ą  S z k o ł ą  B S ę z k ą  
z  p r o g r a m .  S z k o ł y  P a ń s t w .  *»

w lokalu b. szkoły Majzlera, $$?. J r r s k a  2 2 f III. 8 .
Obszerny program języków obcych (angielski, tranc. ntem.) orąz języka hebrajskiego, 

ptsy do kl. wstęp. 1, li, HI i IV craz informacje w Kancelarji codziennie od 6 —8 wiecz.

/
Od £5 października

P® l& k
wyda pierwszy num er tygodnika dla kobiet
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( (BLUSZCZ
pod redakcja UifsBji PadSarsKiej-OSełfiżf (Imiisilsj >

przy udziale najwybitniejszych sił literackich i artystycz­
nych

BLUSZCZ*1 
BLUSZCZ"

„BLUSZCZ"

\  

Za*

mNajtaniej Sprzedaje 
Koopsr-tywom, Stów* i t. p. Snsiyturjssn

„ S p ó ł k a  F o ł s k a “

@ t, R u t k o w s k i  &. C l e
W a rsza w a , Al. J e r o z o lim s k ie  16 S3 (d aw n y OJ)

z własnych składów

Towary kolonjalne
K^K O, czekoladą I cukry 

RyŻ i kaszę
S ia d z ie  na beczki

M yrlło  i dodatki do prania 
R ici zagrań.

Paste* do obuwia
O le je  miner, i smary

him m  wssylSia Mz\i astoacia osi Kradzieży w śroiize. i

S k ó r y
n a j t a n i e j  m o in a  k u p ić

Outlownia [limtijalsia
Ż óraw ia  Nr. 2 3 , t e l .  277.87
fhnrnhll żołądka, kiszek, nerek. 
LuJlUUj obstrukcja , hemoroidy, 
leczą szwajcarskie Gorzkie Zioła 
D-ra Bauera. Sprzedają apteki, 
składy apteczne.

była współpracownica 
przyjmuje s u k n i e  

okrycia, robota wykwintna, ceny 
umiarkowane. Koszykowa 29—16.

dwa sprzedam z urzą 
dzeniem bez lokalu. No- 

wy-Swiat 28, m. 12.

Sto Iłifsrya mandolinie, skrzyp­
ka iilialiS , each lekcje gry za­
sadniczej. N iecała 10—13.

gazety, księgi bućhal- 
teryjńe, kopjały. odcin­

ki kupuję. Chmielna 41 A—9.

38) OMca długoletni spraw 
karnych, przyjmu 

je sprawy karne, wojskowe, pro 
wtncjonalne, gruntowe, redaguję 
do poboru wojskowego prośby, 
apelacji, kasacji, ułaskawienia do 
władz i sądów łanio. Leszno 38, 
m. 6, Henryk.

»

»»

obelmie działy: społeczno-polityczny, łitera- 
ckracrtystyczny i gospodarski

dawać będzie dodatek powieściowy 

dawać będzie wzory mód. 

Warunki prenum eraty miesięcznej: 

Warszawie Mk. 425.—
450.—

1400.—

w
na prowincji 
zagranicą

C złonk in ie  ni „ K s ła  P o le k 1* 10% u s tę p s tw a  
P r a n u m e r a t ę  n a d s y ł a ć :  R e d a k c j a  l lB L U S Z C Z U <* 

U m iy -S w iB t  4 S, to !. 805-2 2 .

jest noszenie obcesów jjtj- 
Biowrjch d e r t o n ,  która 
prie* »wą̂  e la s ty czno ść  
chronią » u »  nerwy. —

Cse.ny Bm m  tą tnraW 
•za i tdksss u  tiary.

0  Ł c a s y  G um aw a

Berson

Oj. Siiilas Stralarii (J” £?
duena 1). Choroby weneryczna I 
skóry, wznawił przyjęcia. Przyj­
muje obecnie. Miodowa 9, m. 5. 

Od 1*/*—2Va; 4 -7 . ____

D r .  H E N B I K  K O N
C h o ro b y  w e w n ę tr z n e  i nor- 
w o w a . Elektryzacja. Masaż wi­
bracyjny. Termoterapja. flowto- 
i tro d z k a  £7. Od 5—7, tel. 35-52.

Dr. S. Grosglik
u ro lo g

powrócił. B a s ja to la  I3« Od 4—6.

Dr. P. R0STK0WSO
lekarz asystent szplt św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwł 
na syfilis (Wasserman). Chłodna 
26, tel. 99-29. Od 2—4 i 6—8.

Dr. I. Rubinstein
b. st. ord. szp. powrócił z Buska. 
Przyjm. od 3—6. W en eryczn a  
i s k ó r n e .  Sienna 9, tel. 192-70.

H i i t i i s i c m H T M i i i i t  |

tiariitmł l l / f u t r a ,  bekiesze, 
burk i ,  wielki wyoór, cen y  fab ry ­
czne ,  hu r t ,  h e ta l .  Sipowskl i S-ka 
C h m ie ln a  49, te!. 242-93.

rymarską dużego typu 
mało używaną okazyj­

nie sprzedam. Pośiednicy wyklu­
czeni. Zgłaszać się: Niecała 12, 
,n. 44 cd 2—4 pp.

na ubrania, kostju- 
my. palta itp. pole­

ca po cenach przystępnych Skład 
S u k n a ,  Mieczysław Ciepichałł, 
S-to Krzyska 27.

faliotii zimowe dwa dla pa­
nienki 12-letniej sprze­

dam. Wspólna 75-15, od 4—6.

Zwî zel Zissim Jffiiu lth  Hendlowycb i Kiinjtl
w  P o ls c e  O ddział W a r sz a w sk i—Z ieln a  25

Sekcja Bi*assży Aptecznej
DZlS w sobole dnia 8 Października o godz. 8‘^ wl w ,0,r*lu 

Związku (sala gimnastyczna) odbędzie się W  a lB ®  i O O r a n i e  
z następującym porządkiem dziennym:

1) Wybór Komitetu Sekcji'
2) Rkcja ekonomiczna
3) Wolne wnioski.

Koleżanki i Koledzy proszeni są wobec ważnych spraw, bę­
dących na porządku dziennym, o liczne I punktualne przybycie.

Kom itet S ekcji B rnnźy  A ptecznej.

'Mm

Mm

potrzebna do wszystkie­
go z dowodami Zgła­

szać się Marszałkowska 139—8, 
od godz. 12 do 3-ej.

w Targówku z miuszka- 
nierrp sprzedam. Wiado­

mość: Ząbkowska 48, m. 2, do 
12 w p o i . ___________________
flhinru męskie, palta, kurtki na 
UUiUijf wacie, futra, bekiesze, 
burki. Ceny n a j n i ż s  z e tylko 
Chmielna 49, m. 5.

sztuczne używane kupuję 
płacę od 100—400 mk. ząb 

Za biżuterję, platynę, złoto, sre­
bro. Ceny najwyższe. Krucza 42 
—10. Uwaga! mieszkania 10.

ism
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